
Dnia 18 (30) Stycznia 1877 r.Wtorek.

SYLWETKI WARSZAWSKIE

Jak również zechcą bezzwłocznie zgłaszać się i te 
osoby, które podały prośby, ze świadectwami ubóstw, 
a do tego czasu nie zgłosiły się po odbiór wyznaczo­
nego im wsparcia.

Prezes komitetu, 
p. o.Ochmistrza Dworu Jego Cesarskiej Mości (podpi­
sano) Pęcherzewski.

jfr 23. Dnia 30 Stycznia

Wielki Kanclerz.
Nazwisko pańskie?
Mam Bazgralski, panie naczelniku.

x Bo pan robiłeś do tej pcry?
x przepisywałem!...

jakim kierunku odebrałeś pan wykształ-

W przepisywaniu, panie naczelniku!
Ale co pan umiesz?...

^przepisywać!... odparł z pewną dumą młody 
P°dai$c stojącemu przed nim naczelnikowi, 

’feljj y^y dla usprawiedliwienia słów swoich, arkusz 
’th,p^ego papieru, zapisany prawdziwie klasycznym 

^k^elnik wziął prośbę do ręki i w milczeniu prze- 
C; oczyma.

foL. Proszącego o posadę kandydata odbywało 
peszoną galopadę — los^y młodego adepta kaligra- 

sztuki ważyły się w tej chwili na szali prze- 
p?ei)ia.

^n^jrzawszy podanie, naczelnik utkwił badawcze 
t?y8t*?blicze drżącego penitenta i snadź uprzedzony ko­
ją^1?1 e’ °tw°rzywszy drzwi sąsiedniej sali, zawołał 
(4^r. Zczonym głosem do pracujących w niej urzędni- 

aP^ant Pan Bazgralski — proszę mu dać 

(STYCZEŃ-.)
Rok nowy zawitał dla ogrodników; budzą się więe 

i. nadzieje wegetacji. Ogrodnicy szczęśliwi już z wy­
kwitu tulipanów, konwalji, kamelji, bzów, fjołków 
i hijacyntów. Wystawy naszych ogrodników błyszczę 
acz nielicznemi zwiastunami wiosny, którym dano ży­
cie sztuczne na kilka miesięcy przed naturalną porą.

W pracach ogrodowych pomagają tymczasem my­
sie króle, sikory, bogate, modre i babki; dwa ostatnie 
gatunki dość silnie wystąpiły jesienią w warszawskich 
ogrodach. Obecnie znikły.

Za to bogate uwijają się z przedziwną zwinnością, 
zaglądają w każdy otworek drzewa, rewidują każdy 
pączek; w czasie od 7*/z rano do 3'/2 z południa ileż 
setek, ileż tysięcy każda z nich zarodków owadów 
szkodliwych wyniszczy! Ludzie nicby tu nie poradzi­
li, podczas gdy małe stworzonko z nieustającą ruchli­
wością, pnie się po końcach drzew gałęzi.

Szczęściem przestały się ptaki te marnować na tar­
gach, bjleby tylko nio zapragnęła ich Germanja, 
kontentująca się dotąd słowikami, pomimo zakazu na 
tysiące z kraju wywożonemi.

Lub popatrzcie na dzięcioła! Pracowny i wesoły 
dzięcioł rozkuwa spróchnialce, nie trwożąc się nawet 
zbliżającego się doń człowieka. Kowalik równie ruchli­
wy, nie wiele od sikory większy, zawsze podróżujący, 
pod gałęziami szuka szkodliwych owadów w zwykłem 

„ ich schronieniu.
Cobyśmy robili bez tych użytecznych ptaków i

I wróbel poczciwy, jakkolwiek w zimie wałęsa się 
więcej po drogach szukając ziarna, ale i gąsien icom 
nie daruje.

A my mielibyśmy zaniechać tego, co do nas właści­
wie należy? Mieliżbjśmy przepomnieć o strącaniu 
i obieraniu robaków z drzew? Wszak to na dobie. 
Warto się nad tern rozszerzyć.

Jak się bierzecie do tego?
Jeżeli kto używa do obierania tylko tak nazwanego 

raczka, to jest znanego każdemu żelazka płaskiego 
rozszczepionego u góry i u dołu, więc musi wybierać 
czas taki w którym ziemia jest pokryta śniegiem i kie-

Pod tym względem abnegację posuwał tak daleko, 
że pewnego razu ku ogólnej radości przepisał arcy 
starannie własną dymisję, którą mu figlarni koledzy 
pomiędzy papiery wsunęli.

Miał on szczególne swoje słabości.
Przyznać się każdemu do zupełnego nieuctwa było 

dlań tak samo rodzajem chrześcjańskiego obowiązku, 
jak nie dać się schwytać na niemożności odczytania 
jakiegoś wyrazu bardzo nieczytelnego pisma. Skoro 
tego rodzaju trudność napotkał, umiał być wtedy ar­
cy mistrzem hipokryzji.

— Ciekawym bardzo, jakbyś to pan przeczytał, 
mawiał wtedy, pokazując nieczytelny wyraz z takim 
filuternym zwycięzkim uśmiechem, jak człowiek, któ­
ry odgadnąwszy tajemnicę, usiłuje pokpiwać sobie 
z bezskuteczności cudzych usiłowań... Skoro zaś za­
gadnięty odczytał wyraz, wtedy W. kanclerz klepiąc 
towarzysza po ręce, powtarzał z komicznem zadzi­
wieniem.

— Patrzcie państwo! a tośmy się na jedno zgo­
dzili!..

Wiktor Hugo nazwałby go wtedy dwupłciowym 
w obec piekła!...

P. Bazgralski miał swoje wielkie specjalności; u- 
miał leczyć katary, reparować zegarki i skrobać pa­
pier po mistrzowsku.

Zdarzyło się, że jeden z referentów przyniótł panu 
Adamowi list franeuzki, z którego trzeba było wyskro­
bać cały wyraz. Jakkolwiek mistrz w skrobaniu, w o- 
bec francuzszyzny jednak stracił odwagę.

KURIER WARSZAWSKIliUlWLII BsHllldMIVi 1*111 ■rocznie, półroczni# rsSta*
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tojj ^’niona niedziela jakeśmy wczoraj wspomnieli 
.w? Starozapustnęj, a to dla tego, że pierwsi 

za«aB-ie od n’ej rozpoczynali Wielki Post.— Przy-
• ^.edzielę nazywamy Mięsopustną, z powodu, 

HjTf.p16!8* znów chrześcjanie od tej niedzieli wstrzy-
.s’9 zwykle od potraw mięsnych. — Po Mięso- 
i*re3zc’e Niedzieli następuje Niedziela Za- 

"'1 n -ta w najnowszych czasach stała się ostat- 
^40 Wielkim postem, ograniczonym stale do 
niniejsze te nazwy niedziel aż dotąd się utrzy- 

®a pamiątkę pierwotnej gorliwości chrześcjan, 
15 Od 'v 0 ,POIOstat w kościelnem Nabożeństwie, któ- 

podzieli Starozapustnej wyraża się przez znaki 
"Pusz .* l'zn.e i fioletowe ubiory kościelne, oraz przez 

etanie odtąd śpiewów radosnych.

TrUst wczoraJszy w kościele Opieki S-go Jó- 
Mą Krakowskiem Przedmieściu, gdzie obchodzoną 
^by} ■Oczna pamiątka Ś-go Franciszka Salezego , 
Przy1w obec licznie zgromadzonych pobożnych, 
S^eustającem wystawieniu Najświętszego Sakra- i 

id godziny ‘’tej rano- Nabożeństwo wielkie ce ■ 
Dietrich kanonik archikatedralny i me- I 

^otze \ny Q'ubilat). Słowo zaś Boże głosili: zranaJX. 
kanonik archikatedralny, po południu JX. < 

Vro^ZeW8ki wikarjusz kościoła Ś-go Aleksandra. — ! 
*iat Nieszpory, a po nich processja wewnątrz 

bing*>« ’z odśpiewaniem Hymnu ,,Te Deum landa- , 
Vu?raz błogosławieństwo Najświętszym Sakramen- I 
^czystol1-0116 pol)ożnym> skończyło odpustową tę 1

————
0 stanie zdrowia Jego Cesarskiej Wysokości 

wielkiego Księcia Mikołaja Mikołaje wieża 
Starszego.

13 {25) stycznia.
S^dzona bardzo spokojnie, pociąg dojedzenia 

s?ył się znacznie; ani boleści, ani stanu febrycz- 
.^e ma; spodziewać się można, że i siły Najdo • 

^Jszego chorego nie omieszkają wrócić.
£ 14 {26) stycznia.

CJW spędzonej spokojnie, Jego Cesarska Wy- 
’K/.’dbgl przechadżać się dziś z rana w pokojach, 
CW się na lasce; apetyt wzmaga się silnie i po- 

a Przyjmowania pożywienia jest znaczna.
"irogow, ObermlMer, Prisiolkow, Wywodcew. 

(D. W.)
Najwyższy rozkaz w wydziale Ministerstwa Oświe- 

(Asu -jeznego, z 31 grudnia 1876 roku: 
hJst ^c* zostal'> za odznaczenie się: na rzeczywistych rad- 

radcowie stanu: naczelnik dyrekcji szkolnej łom-

żyńskiej Nowikow: dyrektor gimnazjum realnego warszaw­
skiego Bahr; profesor zwyczajny Cesarskiego uniwersytetu 
warszawskiego Aleksie] e w; asesor kolegjalny, profesor zwy­
czajny Cesarskiego uniwersytetu warszawskiego Brodowski i 
niemający rangi, profesor zwyczajny tegoż uniwersytetu Hen­
ryk Struve.

Na radców stanu: nauczyciel i pełniący obowiązki inspek­
tora gimnazjum męzkiego w Łomży, radca honorowy Carew- 
ski i niemający rang: dyrektor kancelarji okręgu naukowego 
warszawskiego Sergjusz Nikolski, profesor nadzwyczajny Ce­
sarskiego uniwersytetu warszawskiego Teodor Dydyński; nau­
czyciel i pełniący obowiązki inspektora gimnazjum męzkiego 
w Kaliszu Franciszek Fuck i nauczyciele gimnazjów męzkich: 
pierwszego w Warszawie—Jan Barsow; w Płocku—Walenty 
Masłowski i w Suwałkach—Mikołaj Winogradów.

Na radców kolegjalnych: docent Cesarskiego uniwersytetu 
warszawskiego asesor kolegjalny Wreden, i niemającyrang: 
docent Cesarskiego uniwersytetu warszawskiego Mikołaj Somn 
i nauczyciel gimnazjum męzkiego w Płocku Spirydjon Elma- 
nowicz,'ze starszeństwem: Wreden—od 28-go maja 1876 roku, 
Sonin — od 1-go czerwca 1876 roku i Elmanowicz — od 29 
października 1875 roku.

Naradce honorowego, sekretarz gimnazjum realnego w War­
szawie, sekretarz gubernialny Smoleński. (Dz. W.).

— W Roikasie Warszawskiego Ober-Poliamajstra do Po­
licji Wykonouceej za Nr 16 wydanym, zamieszczono:

Rozporządzeniem mojem, zamieszczonem w Rozkazie do Po­
licji z r. z. za Nr 346, Policja wykonawcza otrzymała pole­
cenie, zwracania szczególnej uwagi, ażeby sankarze kursują­
cy po miełcie, mieli przymocowane do dyszli u sanek głośne 
dzwonki, lub gruehawki na chomontaeh.

Tymczasem dość często dostrzegam, że niektórzy z utrzy­
mujących sanki do najęcia i właściciele sań do przewożenia 
ciężarów, nie mają przy dyszlach swoich sanek, dzwonków.

Z uwagi, że jazda pe mieście saniami, bez dzwonków lub 
innych ostrzegających sygnałów, szczególniej przy kłusowa- 
waniu i w porze wieczornej, bardzo często stać się może 
przyczyną do rozmaitych nieszczęśliwych wypadków, pono­
wnie polecam Komisarzom ucząstkowym, jak najśeiślej prze­
strzegać, za pośrednictwem właściwej służby policyjnej, aże­
by u wszystkich bez wyjątku sanek wysyłanych dla zarobku 
przez dorożkarzy, czy tćż u sań do przewożenia ciężarów uży­
wanych, przymocowane były do dyszla głośne dzwonki lub 
gruehawki na chomontaeh; winnych zaś w naruszeniu niniej­
szego rozporządzenia, powoływać za każdym razem do usta- 
nowioneiodgowiedmainośetagdo^el^^^^Gaz^Polic^^^^^

— Komitet rozpoznawający prośby zaniesione do 
podnóżka Tronu w czasie pobytu Najjaśniejszego Pana 
w roku 1876 w Warszawie obwieszcza, iż obecnie 
uskutecznia się wypłata, z funduszu Najmiłościwiej 
przez Jego Cesarską Mość przeznaczonego, wsparcia 
wydzielonego z zatwierdzenia Jaśnie Wielmożnego 
Hrabiego Głównego Naczelnika kraju, proszącym któ­
rzy w chwili podania próśb swoich zamieszkali w cyr­
kule I/XI zamkowym miasta Warszawy.

Proszący zatem tej kategorji, zechcą bezzwłocznie 
zgłaszać się do kancelarji komitetu w pałacu Brtihlo- 
wskim, z właściwemi dowodami legitymacyjnemi, 
stwierdzającemi tożsamość ich osób, dla odebrania 
rzeczonego wyżej wsparcia.

Po tych słowach, drzwi naczelnikowskiego sanktu- 
arjum zamknęły się, a nowy dygnitarz kancelarji za­
siadł natychmiast przy wskazanem sobie biurku, któ • 
re miało przywiązać go do siebie... na całe życie.

Pan Adam Bazgralski ujrzał poraź pierwszy światło 
dzienne w jednem z małych miasteczek, gdzie ojciec 
jego był jakimś municypalnym dygnitarzem, pobiera­
jącym 180 rs. etatowej pensji i... dość częste, ciepłą 
ręką udzielane dziesięciogroszowe emolumenta.

Ojciec naszego bohatera, pragnąc dać synowi „wyż­
szą edukację11 oddał go do szkoły powiatowej w Piń­
czowie.

Ale nie naukowa karjera sądzona była Adamkowi, 
który szczególnie jakoś upodobawszy sobie w pisaniu, 
drzemał „na religji“ spał „na arytmetyce/4 chrapał 
„na łacinie41 a budził się i ożywiał dopiero na lekcjach 
kaligrafji.

Undruki, ronda, gotyki i wszelkiego rodzaju lapi­
darne abecadła otoczone nimbami zakrętów i cugów 
wychodziły z pod jego ręki z prawdziwie chińską do­
kładnością.

— P. Bazgralski pismem swojem przynosi zaszczyt 
memu biuru...

Wspomnienie tego tryumfu wyciskało zawsze łzy 
gorące zacnemu W. kanclerzowi.

Zresztą wiedział on co do niego należy i atrybuc ji 
swoich nie przekraczał.

Kiedy mu raz zarzucono, że to, co przepisał nie ma 
sensu, odpowiedział z godnością:

— Sens nie do mnie, lecz do ręferęnta należy.

Sobota: S. Błażeja Biskupa. M. 
Niedziela: Ś. Ąnsgarego B. W. i And. 
Poniedziałek: 8. Agaty Panny Męezenniezki. 
W^orek^Ś^orot^JPanny^ięezenMe^L^^^

Wschód słońca o godzinia 7 m. 46
Zachód „ „ 4 m. 42

i Długość dnia godzin 8 m. 56
1 Przybyło „ „ 1 m. 17

Adres Redakcji „Kuijera Warszawskiego/1 PLAG TEATRALNY, Nr 5 d. W. Zabłockiej.



fly (rwa przymrozek. Śnieg na ziemi dla tego jest po­
trzebny, że padające gniazda, łatwo jest pozbierać 
ręcznie lub zgrabić; widać je dobrze na śniegu, nie- 
widać zaś na gołej ziemi, a trzeba unikać pogubienia 
gniazd, bo w swoim czasie rozłażą się z nich liszki 
pojedynczo po drzewach i nadzwyczaj trndno je wy­
tępić.

Mróz, przy zbieraniu raczkiem dla tego jest potrze­
bny, że gałązki są wtedy kruche i łatwo się odłamują, 
gdy zaś jest odwilż, a broń Boże pod wiosnę — mło­
da kora ma elastyczność i niedaje oderwać gniazda 
x gałązek.

Rozumie się, że im większy mróz, tern łatwiej ga­
łązki się łamią, ale cóż kiedy w mróz robić trudno. 
Znajdują się jednak biedni robotnicy, którzy prawie 
wyłącznic tą pracą się porają i za dość tanie pienią­
dze; a tacy i w mróz na chleb zarobić muszą.

Jeżeli zamiast raczka używa się nożyczek, to i w ła­
godną porę łatwo gałązki obcinać. Z tego więc łatwo 
każdy dostrzeże, ic zbieranie robaków (aby było tanio 
dopełnione) potrzebuje przyjaznej pory. Spóźnienie 
z pracą wymaga zamiast jednego człowieka do tej sa­
mej czynności dwóch ludzi, jednego który obłamuje, 
lub obcina gniazda, drugiego, któiy zaraz spadające 
zbiera. Inaczej poginą, a trzeba pamiętać, że w gnia­
zdach już są liszki wylężone w jesieni, że w jesieni 
wyrobioną przez siebie pajęczyną bardzo mocną, przy­
twierdziły liście do gałązki i uformowały z liści i paję­
czyny gniazdo w którem na zimę zasypiają, a ze słoń­
cem wiosennem zaraz wychodzą na wierzch gniazda, 
wygrzewają się na słońcu i spożywają suche liście, 
które im za gniazdo służyły, oczekując na rozwinięcie 
się pączków, z żarłocznością nadzwyczajną pożera­
nych. Liszka tych owadów jest ciemna, czerwono 
punktowana, bardzo kosmata, a sam owad dojrzały 
jest małą ćmą białą w szarawe piętna.

W końcu maja liszka przemienia się w poczwarkę 
z której w końcu sierpnia lub w początku września 
wylęga się ćma, która wkrótce znosi na Uścia tysiące 
jaj zbitych w plasterki przylepionych do liści i okry­
tych z wierzchu siercią.

Z tych to jaj wylęgają się Uszeczki, które robią 
ów biały mocny oprzęd tworzący z Uśćmi gnia­
zdo. Nie łudźcie się czytelnicy — jakkolwiek wam 
mówią, że liszki te jedzą wróble, bądźcie pewni, że 
żaden ptak ogrodowy kosmatej Uszki nie dotknie; po­
dobno tylko kukułka i wilga ich na pokarm używa.

Sikory zaś tylko zmuszone głodem, kiedy wciągu 
zbyt przedłużonej zimy, wszystkie gąsieniczki innych 
owadów powyjadały—rozbijają gniazda tych owadów 
i małe jeszcze liszeczki zjadają; w takim tóż razie 
gniazda znajdują się na wiosnę puste.

Domyśliliście się zapewno szanowni czytelnicy, że 
ponieważ w gniazdach liszki są wylężone jeszcze przed 
zimą i ponieważ się rozłażą za pier wszem ciepłem— 
potrzeba zebrane gniazda palić. Najtęższy mróz li­
szek tych nie niszczy. Dziwnie to więc natara zabez­
pieczyła od zniszczenia ten swój utwór w stanie prze­
mian, bo w stanie dojrzałości właśnie dla wróbli jest 
pozostawione ich wyniszczenie!

Od liszki kosmatej, szkodliwszą jest jeszcze liszka 
obrączkowa, nazywana także pierścionkową. Motyle 
tej liszki składają jaja na latoroślach jednorocznych 
lub tóż na gałązkach przeszłorocznycb; układają je 
spiralnie w około latorośli spajając tęgim klejem tak, 
że stanowią one obrączkę trudną do rozeznania z po- 
wedu ciemno-szarej barwy, do barwy gałązek zbliżo­

nej i jedynie tylko dające się rozpoznać po białych 
punkcikach jajek, foremnie obok siebie v łożonych 
w pierścieniu.

Obłamywać gałązek z temi pi erścieniami nie można, 
gdyż nie znajdują się cne u wierzchołka gałązki tak ( 
jak gniazda liszki kosmatej, le cz bliżej pnia zwykle. 
Można tylko niszczyć te pierścienie przez ieh rozerwa­
nie i zrzucenie po prostu na ziemię; chociaż się bo­
wiem liszki wylęgną na ziemi, to są zbyt małe by mo­
gły wpełznąć na drzewo. Najlepiej jednak niszczyć te 
owady w maju, podczas chłodnej nocy gdy liszki po 
wylężeniu zaczną robić oprzędy. Powiemy więc o nich 
w maju obszerniej, zaznaczając teraz tylko fakt: wiel­
kiej ich w tym roku obfitości, oraz, że liszki tego ga­
tunku aczkolwiek gładkie, nie są pizez ptaki niszczo­
ne. W obecnej porze można j ednak zniszczyć wiele 
owych pierścieni przy oczyszczaniu drzew przez oskro- 
bywanie.

Zanim powiemy coś o tej operacji oskrobywania, 
zastanowimy się cokolwiek nad tem, dla czego to drze­
wa skazane są na zniszczenie przez owady? Oto, miły 
czytelniku, w odpowiedzi na to pytanie wieści się 
prawda filozoficzna, że w naturze „wszystko co jest, 
dobrem jest.'* 1 Owady niszcząc liście wstrzymują zby­
tnią bujność drzew, co wpływa, jak wieloletnie obser­
wacje przekonały, na pobudzenie obfitszego owoco­
wania. Dla tego tóż ogrodnicy, niszcząc owady, sztu­
cznie naśladują naturę, wstrzymując rozrost drzewa 
w gałęzie przez ukrócania gałązek.

— To przechodzi moje siły, rzeki do referenta z po­
korą.

Gdy jednak ośmielony i zachęcony wywiązał się 
z zadania arcy zręcznie, zwykle skromny, tym razem, 
w poczuciu swej wyższości, rzekł do jednego z ko­
legów.

— "Wiesz pan co?... Człowiek, z łaski Boga, i fran­
cuskie skrobać potrafi!..

Miał on także i namiętnostki niewinne.
Lubił „pasjami41 zażywać tabakę z wodą kolońską

i pić „(kowilkę ze spirytusem.44
— To debrze robi- mawiał, pijąc ten skompliko­

wany nektar, którego zresztą bardzo umiarkowanie 
używał.

Skromny w żądaniach i oszczędny, marzył jednak 
gorąco przez długie lata o futrze i o kaloszach ze 
srebrnemi maszynkami. To były jedyne jego pragnie­
nia, które miały się, dzięki wypadkowi, urzeczywi­

stnić.
Jakaś ciotka, umierając zapisała p. Bazgrtlskie- 

mu 500 rubli.
Na nieszczęście pieniądze te odebrał w maju, kiedy 

przyroda pokryła tę już najpiękniejszą zieloności 
szatą.

Co za fatalnośćl...
Miałże, powiedźcie sami czekać do przyszłej zimy, 

aby ziścić swojenajgorętśzemarzenia?... Nie podobna. 
Mógł przecież umrzeć w ciągu roku albo stracić pie- 
niądźe. Należało kupić futro i kalosze natychmiast

Więc owady są pożyteczne? Tak jest—ale ich nad­
miar jest bardzo szkodliwym i dla tego je usuwamy, 
a sami zrządzamy drzewom te szkody, które miały być 
im zrządzone—na ich dobro—przez owady.

To powiedziawszy, wracamy do oskrobywania. Jest j 
ono niby potrzebne i niepotrzebne.

Jeżeli zważymy, że kora jest złym przewodni­
kiem ciepła, i dla tego, niby jak kożuch okrywa drze­
wo, osłaniając je w zimie od mrozów a w lecie od 
zbytnich upałów, jeżeli przy tem skonstatujemy fakt, 
że stary bardziej potrzebuje kożucha niż młody, i że 
właśnie stare pnie coraz grubszą otaczają się korą, 
to musimy przyznać, że oskrobywanie kory nie jest po- 
żądanem, zwłaszcza w naszym klimacie, gdzie nie­
rzadko zdarza się w marcu 20 stopni ciepła w dzień 
a 15 stopni zimna w nocy, w skutek czego przy tak 
gwałtownej zmianie ciepłostanu nawet dęby marzną, 
a tembardziej tóż drzewa ogołocone z warstwy kory 
lub co gorsze, okaleczone przy oskr*bywaniu. W nie­
osłoniętych bowiem miejscach soki przez zbytnie cie­
pło pobudzone są w dzień do krążenia, stają się nad­
ir iernie na tę porę płynne, a w nocy zamarzają. Na­
wet mchy są naturalną osłoną drzew, i jak się prze­
konałem nie są tak szkodliwe, jak niektórzy mniema­
ją. Więc nie trzeba oskrobywać drzew ani ze zgru­
białej kory ani z mchów, zapytacie czytelnicy? Ależ 
przez to oskrobywanie usuwamy także liczne gniazda 
owadów ukryte w mchach i korze. Na to znajdzie się 
rada i bez oskrobywania.

Szanujcie dzięcioły, żołny, kowaliki i inne użyte­
czne a miłe ptaszki; róbcie im z dzikich drzew po 
kątach sadów zagajniki, jak to robicie w lasach dla 
zwierzyny, która w ogrodach zwykle jest szkodliwą.

Ale z drugiej strony, wszelki nadmiar jest szkodli­
wym. Jak człowiekowi zbytnie obciążenie futrami 
i ciężką odzieżą nie może posłużyć na zdrowie, tak 
tóż i drzewom to zbytnie obtulenie grubą warstwą kc-

ry i mchów, nie może być pożyteczne. Drzewa mejak 
odmładzają się, pozbywszy się tych zbytnich obsłone* 

Otkrobujcież więc zbyt zgrubiałą, szparami .pobruz* 
dowaną, twardą, kruszącą się korę, ale róbcie to n** 
der ostrożnie. Nie skrobcie tedy estrem narzędzi*** 
ale tępą skrobaczką, czyli gracką umyślnie do teg 
zrobioną. Mchy zaś najlepiej ścierać wiechciem s-' 
mianym, gdy odwilgną i odstaną od kory w miesią?* 
kwietniu, albo tóż niszczyć za pomocą pędzlowa® 
wapnem, gipsem, magnezją, ługiem z popiołów drz 
wnych zarobionych wodą na bryjkę, albo nareszc' 
gliną z krowkńcem, ale o tem wszystkiem przYP0®111" 
my we właściwym czasie. . -j

Tymzt ś z moich czytelników, którym los od®0 
kawałka ziemi, chociaż na mały ogródek, radzę' 
łóżcie sad na swojem oknie, umieszczajcie sadzo® 
roślin wam miłych pod szklankami—na to teraz 
i na oknach i w cieplarniach; wysadzi jcie szczyp'®1^’ 
siejcie nerzuchę w doniczkach lub skrzyneczce 
z ziemią. Szczęśliwym posiadaczom inspektów Pr7' 
pominam, aby flancowali sałatę sadząc ją ukoś®* 
gdyż tak sadzona, mniej gnije—i ostrzegam,aby ®’e, 
zapas nawozu do okładania inspektów,gdyż silne®10 
zy jeszcze nas mogą powtórnie nawiedzić tej zimy' .

Z okazji mrozów, upewniam szanownych czyte® . 
ków, że lubo już tej zimy mieliśmy około 20 stop® 
zimna i to dość długo, to jednak za wcześnie ogł°81" 
niektóre pisma o przemarznięciu drzew i drze wek- , 

Niektórzy ogrodnicy teraz już przesadzają drzewa ’ 
krzaki a szczególniej szkółki, korzystając z tego, z 
ziemia jest niezbyt zmarzniętą. Są to jednak rob®J 
zawczesne u nas, gdzie mogą jeszcze kilkakrotnie ®a‘ 
stąpić gwałtowne zmiany ciepłostanu i pogody. Moś® 
za to wygodnie siać teraz ziarnka i pestki, zwła^c* 
ciernie i głogi na żywopłoty, akacje, grusze i świet®’ 
a tem lepiej tam, gdzie może być robiona tak nazw®} 
regulówka pod zasiew. Pamiętać jednak trzeba, 2 * * * * * 
głogi i róże wschodzą w rok po zasianiu, a 
w piątym lub szóstym roku. Trzeba więc siać i czek®® 
cierpliwie.

Kronika Zagraniczna.
X W tych dniaeh w Paryżu, panna Emilja Borcll (z 

dynu), otrzymała stopień doktora medycyny, z odznaczcsieIB’

X Biblioteka Jagielońska w Krakowie posiada 
141,806 dziel w 180,971 tomaeh. Atlasów i kart jeograflc 
nych 433; rękopisów 3,515 w 4,295 tomaeli; dzieł „ć 
nyeh 352; akt dyplomatycznych 213, obrazów 6,595;
9,189. W eiągu ostatniego roku przybyło: 2.880 dzieł w 5,A. 
tomach; 183 czasopism; 4 atlasy; 11 kart jeograficznych; 
obrazów; 4 dzieł muzycznych; 16 rękopisów; 14 medali; l8® 
monet.

X Przy ulicy Żółkiewskiej we Lwowie znajduje si? 
który obecnie, wskutek polecenia urzędu budowniczego, o1.’- 
bierajsj. W tych dniach z rana przechodziła tamtędypartja , j) 
na robotę. Jeden ze złodziei, widząc walący się dom, zbli*®! 
i po chwili prosił dozorcę „na słówko”, i odkrył mu, ża p1?®" 
kilkoma laty schował w tym domu skradzione 2,400 guldeno’j 
Dozorca posłał natychmiast po komisję, przybył komisarz Po­
licji, zaczęto szukać i znaleziono rzeczywiście w śmieciach 
rumowisku pugilares, a w nim 24 banknotów po 100 
denów.

X W Marsylji zaczęło wychodzić pismo tygodniowo P® 
tytułem „La Lanterne”, którego współpracownikami są 
kaliści. W pierwszym numerze zamieszczony został list HeB 
ryka Rocheforta do wydawcy p. Taxil, upoważniający do 
dania temu pismu tytułu, pod jakim dawniej wychodził 
dnik redagowany przoz Roeheforta. ,

... ........................................................... ................. izniwiiiBiiwiuiiiBMnaBnaiaaWg^

P. Bazgralski kupił tedy niedźwiedzie.
Mieć znów niedźwiedzie po tylu latach oczekiwania 

i nie wyjść w nich na ulicę, darujcie, ale było to ska­
zywać siebie na dobrowolne udręczenie.

Tyle naszego—co dzisiaj; kto tam może przewi­
dzieć jutro.

Na nieszczęście, obskurne ciało pedagogicznej rady 
pińczowskiego gimnazjum nie umiało, jak należy, oce­
nić talentu Adamka, który przesiedziawszy cztery la­
ta, skończył zaledwie jedynie przez zawiść profeso- 

| rów.... półtory klasy.
Dawniej — takie naukowe kwalifikacje już miały 

J swoje znaczenie.
Ojc ec p. Adama nie rospaczał tedy o przyszłość 

swojego jedynaka, którego odebrawszy ze szkół, u- 
mieścił przy małomiasteczkowym inżynierze.

Nieźle się tu działo Adamkowi. Rysował plany, 
przepisywał, sztychował, i miał za to, o krom wiktu, 
wcale poważne r,obtrchapki.“

— Byłem prawą ręką inżyniera mawiał w później­
szym wieku p. Adam, lubiła mnie szlachta i raczyła.

Już ta pierwsza faza samodzielnego istnienia, rozbu­
dziła w naszym bohaterze kaligraficzną twórczość, któ­
rej owocem był „landschaft44, pełen najwytworniej­
szych liter i cugów, przedstawiający „Bieg życia Na­
poleona Igo.-4

— Kto tego nie widział, nic nie widział—były sło­
wa p. Adama, niejednokrotnie w poczuciu własnej 
wielkości powtarzane.

Na nieszczęście inżynier umarł i trzeba było ®7' 
śleć o nowym chlebie, tem więcej, że i rodzice autor* 
„Biegu życia Napoleona Igo44 przenieśli się już 
wieczności. .

Przyciśnięty do muru postanowił p. Adam zrób'® 
salto mortale. Pożegnawszy rodzinne strony, ze 10 
w oku, nadzieją w duszy i kilkudziesięcioma rubla®*’ 
w kieszeni powędrował do Warszawy.

Szepcząc z cicha otrzymaną w spuściznie po mate* 
modlitwę, której do grobu był wierny, zapukał P#® 
Bazgralski do jednej z prywatnych instytucji, i jakt0 
widzieliśmy, otrzymał godność bezpłatnego aplikant*

Przez lat 7 z całą sumiennością i właściwym sob® 
talentem przepisywał—za darmo, żyjąc jedynie z zV 
robków, których mu godziny pobiurowe dostarcza#'

Nareszcie, po updywie fatalnego septenijum, p*® 
Bazgralski, mianowany został, (któż opisze jego r®' 
dość!) kancelistą z pensją 200 rs. rocznie. Czego Ę* 
tak poważnem stanowisku powinien był p. Bazgrals® 
bez najmniejszej zwłoki dokonać?— powiedzcie, czf' 
telnicy moi!.,.

— Ożenić się!!...
— A bardzo naturalnie!...
Mieć <.00 rs. rocznie i nie ożenić się,było to wprz<£ 

konaniu naszego kancelisty tak wielka zbrodnia, ją* 
w oczach szanownego Zoroastra panieństwo perskiej 
dziewicy, która już 18stą wiosnę przeżyła.

30 letni p. Bazgralski, czując cddawna Bożą wolę''' 
czekał tylko etatu.



Mm?
Izraelita przypisuje to fałszywemu wstydowi—któ­

ry tutaj, gdzie idzie o pomoc w naukach, miejsca mieć 
nie powinien, i istotnie jest faktem zadziwiającym.

Podzielając ten pogląd, proponujemy egzekutorom 
testamentu, czyby nie lepiej było dla ominięcia tej 
przeszkody w wykonaniu ostatniej woli zapisodawcy, 
postarać się u władzy edukacyjnej o to, aby rozdział 
stypendjów dopełnianym był przez tęż władzę a nie 
przez egzekutorów testamentu.

Gimnazja będą mogły z łatwością wybrać kandyda­
tów z grona swych uczniów, nie narażając ich na ko­
nieczność odsłaniania swego ubóstwa przed egzekuto­
rami testamentu, z którymi mogą ich wiązać stosun­
ki; prócz tego warto wziąć na uwagę, że zgłaszanie 
się po wsparcie do osób prywatnych a tembardziej 
towarzyszące zawsze takiemu krokowi, przewidywa­
nie odmowy, jest dla kandydatów o wiele przykrzej­
sze niż odwołanie się do instytucji szafującej cudzemi 
funduszami,

= Wielkie i małe dziecil Słuchajcie! Nowina!
„Przytulisko" daje dla was zabawę. W lutym. Sale 

ratuszowe.
Zabawa rozpocznie się w południe. Trwa do nocy. 

Małe dzieci otrzymają po prezenciku, Wielkie — nic. 
Będą mogły natomiast słuchać muzyki lub tańczyć. 
Stroje domowe.

Osoły urządzające proszą o graciki dla dzieci. Przyj■ 
muje je pani Robaczowska, główna opiekunka zakła­
du (Nowy świat Nr 2), lub kancelarja Zakładu (Wil­
cza Nr 3).

Cel piękny, żaba nowa, oryginalna, koszt mały, po­
winno się to udać.

— Gońca Teatralnego Numer 4ty zdobi fotogram 
„króla komików" Żółkowskiego. Charakterystykę 
artysty podał St. M. Rzętkowski,

= Korporacja warszawskich doróżkarzy powinnaby 
wnosić oddzielny podatek, przeznaczony na opłatę 
szpitali za ludzi z ich przyczyny tam znajdujących się. 
I podatek ten mógłby być wcale znacznym, bacząc na 
liczbę ofiar, których ci czcigodni woźnice do szpitali 
kwalifikują. Prawdę słów naszych uznaliby sami, gdy­
by przejrzeli w kronikach szpitalnych wykaz osób 
przez doróżki lub sanki przejechanych i końmi stra­
towanych. Oj, ci obywatele woźnice doprawdy nie ma­
ją zbyt czułego sumienia! Wczoraj w południe wi­
dzieliśmy znów kobietę przywiezioną do szpitala Dzie­
ciątka Jezus, którą dyszel sanek srodze pokaleczył. 
Jest to jeden z wypadków powtarzających się kilka ra­
zy na dzień regularnie.

= W dniu 30 stycznia 1807 r. ustanowiono instytu­
cję sędziów pokoju w Warszawie i w całym kraju.

= Jak uciążliwym jest teraźniejszy brak kredytu 
dla tutejszych handlujących i kapitalistów, niech po- ! 
służy za dowód następujący przykład.

Przy ulicy *** mieszka kapelusznik. Ponieważ na 
kapelusze fdcowe ma dość zamówień z prowincji, po- i 
stanowił przeto wzmódz fabrykację takowych i posta- ■ 
rać się o konieczne na ten cel fundusze.

Dobrodziej znalazł się na poczekaniu.
Zrobiono tedy umowę w tym sposobie. Pan Y. wy- ! 

pożycza panu X. tyle pieniędzy ile tenże zażąda; na 
pewność pan X. składa kapelusze licząc sztukę pors. 1 

Po 30 latach ciężkiej a poczciwej pracy, dosłużył 
się W. Kanclerz 500 rs. pensji.

— Mało — powiadacie.,. — Zapewnie, ależ zacny 
Bazgralki i tem się zadawalniał, pomimo, że był au­
torem „Biegu życ a Napoleona I "

Po otrzymaniu emerytury długie jeszcze latacho- 
dził do biura, aby od czasu do czasu uczynić żadość 
najmilszemu nałogowi całego życia i przepisać drżącą 
ręką choć parę krótkich referatów.

Gdy niemoc starości powaliła go na śmiertelne łoże, 
w ostatniej chwili, błogosławiąc płac/ącym rzewnie 
dzieciom i wnukom, tak mówił gasnącym głosem:

Błogosławię was na drogę życia dziatki moje, 
bądźcie zacni, a śmierć wasza będzie tak spokojna jak 
moja....

...Ja miałem szczęśliwe chwile.,, pamiętam... było 
to we wtorek przed południem.. wpada Naczelnik 

i i mówi.. kto przepisze tę plikę na jutro... Gdy 
, wszyscy milczeii.. ja jeden podjąłem się pracy... Na­

zajutrz... Boże zmiłuj się nade mną... taka mię sen­
ność ogarnia... nazajutrz naczelnik mówi: p. Bazgral- 
ski pismem swojem... przynosi zaszczyt me... Żegnam 
was... Bożel...

1 skonał pczciwy starzec w niewysłowionej ekstazie, 
jaką po raz ostatni rozbudziło w milknącem jego sercu 
wspomnienie zaszczytnej pochwały!...

Iskierka.

h Poczekawszy się, wystylizował natychmiast nastę- 
pM.cą prośbę:
, »Będąc w wielkiej nędzy jako poddany JW. Pana 

to mogą przecinkiI) mam zaszczyt najpokorniej 
K^aszać o szanowne pozwolenie, do zawarcia z panną 
°Mą Kolankowską właściwego związku." 
Obmawiauo nieraz p. Bazgralskiego, że 3 zliczyć nie 

a przecież ile tu dyplomatycznej finezji w tej 
f5°śbie. Zwierzchnik był najpewniejszy, że p. Baz- 
jVa!ski żeni się dla poprawienia losu i dla tego że­
nienie udzielił.

li tymczasem p. Dorota posiadała tylko wydatne po- 
c.Mi, zadarty nosek i pokaźnie zaokrągloną figurkę, 

kazała się p. Adamowi domyślać, że przy błogo- 
Jawjeństwie Bożem na karłowatość swego potomstwa 

Miwać nie będzie.
Bazgralski na stanowisku kancelisty nie miał 

bię równego — to też koledzy nazywali go zwykle 
Kanclerzem." Do otrzymania tego poważne 

g’’ ^tułu przysłużyła mu się ta okoliczność,że pewne 
L^u Naczelnik kancelarji, za piękne przepisanie 

Jdzo pilnego i ważnego referatu wygłosił te słowa: 
hui to Prze^‘czny dzień majowy; słońce gwałtownie 

odświeżoną po zimowem odrętwieniu przyro- 
s- Z okazji pogody i święta tłumy zalegały ulice

Bazgralski, nabiwszy się w niedźwiedzie i kalo- 
Czn Ze srebrnemi maszynkami w poczu -iu bezgrani • 

8zcz^cia wyszedł na ulicę, aby poka'ac War­
mie tak długo wyczeki wane dary losu. Jak zawsze,

Wiadomości miejscowe.
, —- Niektórzy z mniejszych przedsiębiorców budowy 
“Olei nadwiślańskiej, ukończywszy w zupełności po­
morzone sobie roboty, „zdali" je przepisanym po- 
iMkiem przedsiębiercom głównym i inżynierom de­
legowanym ze strony towarzystwa kolei. Po sumie 
®niejszych prac, dokonanych już w chwili obecnej, 
®.°ńua śmiało wierzyć w majową inaugurację tej naj ■ 
"hlkszej w kraju naszym, linji relsowej. — Wszystko 

od pospiechu pozostających jeszcze robót, od 
.tybkiej dostawy brakującego taboru i od mnóstwa 
“nych, niezależnych od inżynierji okoliczności. A więc 

reera, terra!

P. Karol Dunin, kandydat praw Uniwersytetu 
"Rawskiego, napisał, w celu uzyskania stopnia 
®agistra rozprawę: „O prawie mazowieckiem." Roz- 

tę interesującą ze względu na przedmiot, p. D. 
^yśla wkrótce ogłosić w tekście polskim.

, Przypominamy czytelnikom naszym, iż jutro, we 
^odę, przypada zebranie reprezentantów kasy poży- 
c?kowej przemysłowców warszawskich. O mającem 
p przedstawić na tem posiedzeniu sprawozdania 

działalności kasy, damy obszerniejszą w jutrzejszym 
‘■"nerze wiadomość.

> Wobec wielkiej stagnacji, panującej w interesach 
andlowych w ogóle, a w interesie ekspedycyjnym 
szczególności zakładanie domów ekspedycyjnych u- 

lfa.ża.my za nader nieszczęśliwie obmyślaną spekulację, 
^wiono nam jednak o powstaniu kilku nowych firm 
g/yni zakresem działalności. Czyżby nowokreowani 
’Spedytorzy zamierzali wprowadzić ekspedycję na no- 
e zupełnie tory?

Stroussberg na licytacji! Licytowana w grani- 
,ach naszego kraju posiadłość tego zdetronizowanego, 

róla kolejowego. Posiadłość ta „Krasilnia" położona 
q,Płockiem sprzedaną była na skutek wyroku Sądu 

*rfigowego Płockiego bankowi berlińskiemu

n Wielu z pp. prenumeratorów naszych zapytuje 
i?3’ CzI proponowana przez specjalną komisję uchwa- 
'na podwyższka taksy doróżkarskiej, otrzymała już 
rmę rozporządzenia urzędowego. Oświadczamy więc, 
wprowadzenie jej ma nastąpić niezadługo; dotych- 

jednak obowiązuje taksa dawniejsza, która po- 
łtllSdzy innemi, ustanawia kop. 15 za kurs sanny.

=7 Osobliwszy fakt zaznacza Izraelita. Egzekuto- 
.°*ie testamentu bł. p. Majera Bersohna za pośrednic- 
I wszystkich pism naszych tak w roku zeszłym 
Jak i w bieżącym wzywali kandydatów do wyznaczo- 
,7ch testamentem stypendjów, iżby z odpowiedniemi 
,akumentami zgłosili się po stypendja do domu han- 
‘owego p Jana Bersohna (ulica Elektoralna Nr 5). 

..r°ku zeszłego przypada do podniesienia rs. 150 dla 
.wenta wydziału lekarskiego tutejszego uniwersyte- 
? 1 dwie sumy rs. 250 i rs. 342 na wpisy dla niezamo- 
^ychuczniów gimnazjalnych,w ’/< częściach dla uczniów 
"Mania mojżeszowego a */4 dla uczniów innych wy- 
‘bań.
. Takie same sumy na stypendja i wsparcia przypa­
dłą do wypłaty w roku bieżącym i oto jak Izraelita 
onosi—dotąd po te stypendja nie zgłosił się ani je- 

kop. 20. W miarę dostarczanych kapeluszy p. Y. da­
je pieniądze.

Jeżeli p. X. dostarczy kapeluszy 50 lub 100, p. Y. 
przyjmuje je po cenie rs. 1 kop. 20 i wylicza panu X. 
rs. 60 lub 120. Jeżeli zaś p. X. będzie potrzebował na 
sprzedaż złożonych w depozyt panu Y. kapeluszy płaci 
za żądaną liczbę po rs. 1 kop. 20 za sztukę i po kop. 
piętnaście jako procent.

Gdyby pan X. w ciągu miesiąca co tydzień wykupił 
tylko po 100 kapeluszy czyli za rs. 480, to od tej 
sumy w ciągu miesiąca zapłaciłby procentu rs. 72.

Wszak niezła ugoda?
Dodać tu jednak wypada, że pan Y. zastrzegł sobie 

wysokość pożyczki do rs. 1,000, a ponieważ na taką 
sumę p. X. może dostarczyć kapeluszy wciągu dwóch 
miesięcy, więc obrót 1,000 rublowego kapitału będzie 
sześciokrotny, czyli, że za 1,000 rubli w ciągu roku, 
lichwiarz pozyska procentu z górą 600 rubli!!

= Z wiosną r. b. na stacji pragskiej drogi żelaznej 
Warszawsko - Terespolskiej zaprowadzone zostanie 
oświetlenie gazowe.

= W ubiegły piątek grano w teatrze Rozmaitości 
,, Majstra i czeladnika." Pomimo świetnej gry Żół­
kowskiego nie wspominalibyśmy już o tej sżtuce nad­
miernie już ogranej, gdyby nie ta okoliczność, że rolę 
Łykalskiego grywaną niegdyś przez Panczykowskiego 
a później przez Damsego, przedstawił pan Chomiński 
i chociaż traktuje ją nieco odmienniej niż jego poprze­
dnicy, był również dobrym kafelkowym przyjacielem 
majstra Szaruckiego.

= W pracowni Marji hr. Lubieńskiej, ukończone® 
zostało wielkie okno z oszkleniem malowanem w atylu 
romańskim. Okno to przeznaczono do kaplicy w Re­
torowie, wystawione jest obecnie na widok publiczny 
w pałacu dawniej Łubieńskich (ul. Królewska 23 — 
w oficynie na lewo na dole).

= W salonach wystawy Towarzystwa Zachęty Sztuk 
Pięknych następujące płótna rozwieszone "zostały: 
Franciszka Wastkowskiego „Zima," Adama Chmie­
lowskiego „Polowanie," Władysławy Fechner „Por­
tret Damy." W sali rzeźb przybyła praca Bolesława 
Syrewicza „popiersie Władysława Kazimierza Wój­
cickiego" z gliny wypalonej.

= W obecnej porze stanowczego użycia do opału 
węgla, ponieważ szczególniej w domach dawniej­
szych wszystkie piece jedynie zbudowane do drzewa, 
nie będzie zapewnie od rzeczy podać paniom gospody­
niom, środek domowy, bardzo praktyczny, zastąpienia 
kosztu tego urządzenia.

Otóż, aby węgiel palił się dobrze i nie swędził, dość 
jest w zwyczajnym piecu wstawić na kant dwie ce­
giełki, w pewnem oddaleniu, a na nich ułożyć kilka 
żelaznych prętów lub sztabek w równych odstępach.

Ułożony na takowych węgiel zapala się, że zaś zbie­
ra się nieustannie popiół i spada pod pręty, potrzeba 
go co chwila wygarniać. Dla zabezpieczenia się zaś 
od swędu, należy dość szczelnie zamknąć drzwiczki. 
Że zaś piec może się tylko dobrze rozgrzewać, sto- 
pniowem podsycaniem ognia, powinien być węgiel 
najprzód moczony przez chwilkę w wodzie. Tak przy­
gotowany węgiel pali się wolniej i równym płomie- 
niem i nie pozostawia żadnych resztek, spopielając 
się do najdrobniejszej kruszyny.

i tak i dzisiaj rozpoczął od Boga Z sakramentalną po­
wagą zajął jednę z ławek w świątyni Pańskiej, kąpiąc 
się literalnie w strumienia potu, które gęstemi kro­
plami spływały mu po czole.

— Namroziłem się w zimie coniemiara, mówił 
z cicha do stojącego obok kolegi; niech raz przynaj­
mniej napocę się do syta!...

Przesiedziawszy skrupulatnie całą summę, udał się 
do Saskiego ogrodu, gdzie główną aleją przedefilował 
pompatycznie 4 razy, ku wielkiemu uweseleniu space­
rujących.

Trudnoż bo i dziwić się o. Bazgralskiemu — wła 
ściwie mówiąc, był on wtedy, po raz trzeci w życiu 
szczęśliwymi..

Za resztę pieniędzy zaopatrzył się w potrzebne go 
spodarskie sprzęty, i otworzył, dla kolegów biuro 
wych, cichutką jadłodajnię..

Nie mcgąc opłacać konsensn, W. kanclerz wypi 
sa wszy oz dobnie'.„flaki gospodarskie, Kurjer oraz i in­
ne przekąski'' poświęcał codzień go izinę na trzyma­
niu woknie tego cuchomeg ) szyldu, który natychniast 
usuwał, skoro podejrzana jakaś osoba przechodziła 
ulicą

Na nieszczęście p. Bazgralski zadobre miał serce: — 
niesumienni koledzy, jedząc nieustannie na kredę, 
przyprawili poczciwego filantropa o bankructwo.

Pomimo tego, żyjąc pracowicie i oszczędnie, że szla- 
chetnem męztwem bronił żonę i dzieci od nędzy. 



= Dr F. Steiner, były doradzca lekarski przy ar- f 
mji serbskiej w sprawozdaniu ze swoich czynności : 
umieszczonem w Wleń. Med. Woch. wyraża się nader i 
pochlebnie o działalności naszego rodaka, warszawia- i 
nina d-ra Gąsiorowikiego, lekarza naczelnego w szpi- i 
talu belgradzkim, jak również o kandydatach medycy- i 
ny z Wiednia Szawińskim i Sinkiewiczu. i

=s Do wystawienia fantów na tombolę w ratuszu, ! 
wybrano salę Hr. Berga.

= Jutro o godzinie 5tej po południu posiedzenie 
Wydziału zupy rumfordzkiej.

t= Stanisław Miecichowski, czeladnik zduński, za­
mieszkały pod Nr 8 za rogatkami Jerozolimskiemi, 
w dniu wczorajszym w skutek zagorzenia wyzionął 
ducha.

= Kiedy sztuka i rzemiosło zajmowały jeszcze < 
u nas bardzo mało wybitne stanowisko — kiedy na 
obu tych polach praca potrzebowała prawdziwego za- i 
parcia się siebie — wówczas z cieniów niewiadomości ‘ 
wypłynęły dwa nazwiska, których przeznaczeniem było ’ 
zaświecić w dwócb, jakkolwiek różnych kierunkach, ! 
pożytecznością i znaczeniem dobra społecznego wielce ; 
do siebie zbliżonych.

Nazwiska te własnością bydy dwóch rodzonych bra • ; 
ci. Jednemu w ud?iale dostała się rozgłośna a zasłu- ! 
żona sława — drugiemu acz skromniejsze jednak nie- ' 
zaprzeczenie użyteczne stanowisko.

Mówimy o Józefie i Karolu Simleracb.
Zestawienie to chociaż śmiałe, nie przechodzi jednak i 

właściwych granic.
Ś. p. Karol, którego zwłoki w dniu dopiero wczo- i 

rajszym złożone zostały na cmentarzu Ewangelicko- ; 
Reformowanym, jako człowiek zdolności i pracy wy- ; 
trwałej oddał ogółowi wśród którego żył niezaprze- i 
czone zasługi.

Objąwszy po śmierci ojca obszerny zakład stolarski I 
potrafił podnieść go do znaczenia pierwszorzędnych . 
fabryk. Wkrótce wyroby firmy Simlera zasłynęły i 
w Warszawie i w całym kraju, a zakład sam podnie- ; 
sionym został niemal do rzędu artystycznych pra- ; 
cowni.

Była to istotnie wielka zasługa zmarłego. Od pra- f 
cy jakiej się poświęcił nie odstręczyło go odebrane ; 
wychowanie — oddał się za granicą studjom specjał- i 
nym, umiał się im całkowicie poświęcić, a co najwa­
żniejsze nabrać zamiłowania do zawodu w kraju na 
wielce podrzędnem stanowisku zostającego.

Z tego punktu zapatrujemy się na pracę życiową 
ś. p. Karola.

Wszedłszy raz na obrane pole, utrzymał on się na 
niem z godnością do końca; podniósł zawód rzemieśl­
niczy, wzbudził dlań poszanowanie w kraju i wyroby 
stolarskie miejscowe, postawił na równi z najwybre- 
dniejszemi zagranicznemi.

Po za zakresem prowadzonego przez się zakładu, 
zmarły przykładał chętnie rękę do różnych przedsię­
biorstw przemysłowych, jako zaś człowiek odznaczał 
się cnotami domowemi i towarzyskiemi, które mu 
jednały ogólny szacunek.

= Koncert p. Mieczysława Horbowskiego, odbędzie 
się dnia 17-go lutego. Współudział między innemi 
przyj mi e w części deklamacyjnej pani Rakiewiczowa i 
panna Melanja Więckowska, znana pianistka.

ee Słowa feljetonisty naszego nie przebrzmiały bez 
echa! Oto w dniu dzisiejszym p. Juljusz Herman, 
złożył dla nędzarzy w Zduńskiej W? li szlachetną ofia­
rę w kwocie rsr. 50, po których zapewne nie jeden 
przybędzie datek dla otarcia łez prawdziwej niedoli.

— Rada gubernialna Warszawska Opiekuńcza za­
kładów dobroczynnych, poczytuje sobie za miły obo­
wiązek, wynurzyć szczere podziękowanie Inżyniero­
wi i Budowniczemu Kutnoskiego i Gostyńskiego po­
wiatów, za bezinteresowne sporządzenie planów szpi­
tala S-go Walentego w mieście Kutnie.

Natombolę nadesłano: Pani Daniłowska właści­
cielka fabryki kwiatów, wyroby swej fabryki — Pan 
Sniechowski pudełko z perfumerją, Kostka i Mulert 
36 sztuk fotogramów, w biletach 18 gabinetowych 
i dwa duże.

— W dalszym ciągu, na urządzającą się tombolę 
na korzyść ubogich pod opieką W. T. D. zostających, 
znaczniejsze ofiary nadesłali:

Redakcja „Wieku,“ 3 bilety prenumer. na kwartał

Noskowski, 15 dzieł swego wydania, między 
któremi wspaniałe wydanie bajek Lafontena z rysun­
kami Dor’ego, w kosztownej oprawie.

P. Ignacy Leszczyński, assygnację na tryka Ne- 
gretti.

P. L. Lewandowski, dyrektor orkiestry Warszaw­
skiej, tańców swego utworu sztuk 40.

P. G. Seunewald, 8 książek.
P. Alfred Schoupó, obrazek przedstawiający ruiny 

zamku w Iłży, własnego rysunku, w gustownej 
ramie.

PP. Altenberg i Robitschek, duży obraz w pięk­
nych ramach.

Bank Francuzko-Włoski, exploatujący kopalnie wę­
gla w Dąbrowie, 10 assygnacji na węgle każda po 5 
korcy, czyli razem korcy 50.

— W Redakcji naszej są do nabycia bilety wejścia 
(po rs. 2) na bal urządzający się w salonach Resursy 
Kupieckiej na ubogich pod opieką Warszawskiego To­
warzystwa Dobroczynności zostających, w dniu 7 lu­
tego r. b. — Pierwsze miejsca na galerji będą nume­
rowane i cena owych podniesiona do rs. 3.

— W piątek jako w dniu imienin, Da intencję i. p. 
Marji z Gautierów Wilson zmarłej w Dreźnie w roku 
1859, dla nieboraków ze Zduńskiej Woli składa rs. 1.

G.
— Złożyli w Redakcji Kurjera Warszawskiego: 

F. G. kop. 55, E-dmund S yrbel rs. 1 kop. 50 dla nędzy 
wyjątkowej. G. rs. 1 na biedaków ze Zduńskiej Woli, 
Spółka opałowa pięć kwitów na węgle dla biednych.

Dla młodego człowieka, który dostał po długich 
staraniach miejsce, pre simy o jakie ubranie, bo ina­
czej będzie pozbawiony kawałka chleba.

= Zarząd Warszawskiego Towarzystwa Opieki 
nad zwierzętami, ma zaszczyt upraszać jaknajuprzej- 
miej pp. członków, którzy nie wnieśli dotąd składki 
za rok bieżący, ażeby raczyli złożyć takową w Kan- 
cellarji Zarządu, mieszczącej się przy ulicy Krakow- 
skie-Przedmieście, w domu pod Nr 11.

— Szachiści rossyjscy doczekali się własnego orga­
nu: jest nim wychodzący w Petersburgu miesięczni p. 
t. Szachmatnyj lis tok.

— Moskiewskie Towarzystwo lekarskie otwarło po 
nowym roku kursa dla sióstr miłosierdzia.

— Z Turkenstanu piszą, że 13 go zeszłego miesią­
ca została otwartą linja telegraficzna z Chodżentu do 
Kokanu.

— Departament pocztowy sprzedał w roku zeszłym 
około 110,000,000 marek pocztowych.

— Zarząd Towarzystwa Osad Rolnych i Przyhiłków Rze­
mieślniczych dla małoletnich przestępców.

Z otwarciem osady studzienieckiej i stopniowem jej zalu­
dnianiem małoletnimi przestępcami z różnych stron Królestwa, 
przez sądy nadsyłanymi, potrzeby Towarzystwa znacznie się 
zwiększyły; tymczasem ze sprawozdań członków-koresponden­
tów Towarzystwa okazuje się, iż powstały znaczne zaległo­
ści w składkach, zadeklarowanych przez członków honoro­
wych, nie tylko za rok 1876, ale nawet i za poprzednie lata.

'W skutek tego Zarząd zwraea się z usilną prośbą do wszy­
stkich, którzy Instytucję Osad Rolnych wspierać przyrzekli 
i jako członkowie na deklaracjach się podpisali, aby raczyli 
wnieść zaległości na nich ciążące na ręce właściwych człon- 
ków-korespondentów w swoich powiatach i aby mieli na 
względzie, że wtedy tylko byt instytucji może być stale za­
pewniony, jeżeli zadeklarowane roczno składki, na których się 
ona głównie opiera i wedle których rozwój swój oblicza, rze­
czywiście wpływać będą.

Przewodniczący w Zarządzie J. Białe'ki.
P. o. Sekretarza A. Pilecki.

— W dniu 20 stycznia r. b. w salach Magistratu odbyła i 
się sesja kwartalna majstrów Zgromadzenia szewców warszaw- ' 
słuch, pod przewodnictwem pana Jana Bujalskiego Delego- i 
wanego magistratu, na której zostali przedstawieni kandyda- j 
ci w liczbie 53, mający się wypisać na czeladników. Tako- j 
wi po zaprezentowaniu sztuk własnoręcznie wykonanych z wy­
robów męzkich, zostali wybrani z pomiędzy tyehże jako celu­
jący: 1) Grudziński Ludomir od p. Jana Hajne, za wyrobienie 
pary kamaszów, otrzymał w nagrodę zegarek srebrny i list 
pochwalny; 2) Birula Józef od tegoż majstra, list pochwalny;
3) Dobrowolski Wacław od p. Raehalewskiego Franciszka, . 
list pochwalny; 4) Ślepowroński Piotr od p. Drosste Krystia­
na, list pochwalny; 5) Zieliński Ignacy od p. Poncyljusza 
Jana, z Pragi, list pochwalny. Z wyrobów damskich: 6) Sus- ; 
ki Piotr od p. Swiderskiego Hipolita, list pochwalny; 7) Ole- 
wieeki Juljan od p. Drzewieckiego Wincentego, list pochwal­
ny; 8) Taraskiewicz Piotr od p. Swierczyńskiego Teofila z Pra­
gi, list pochwalny. Premja te zostały wręczone przez pana 
Zakrzewskiego Loona, starszego zgromadzenia.

INTIS KBOLOG JA.
f Jutro to jest dnia 31 stycznia, jako w trzynastą rocznicę 

zgonu ś. p. Jana Szymanowskiego, członka Rady Stanu 
K. P. i profesora b. Szkoły Głównej Warszawskiej, odpra­
wioną zostanie o godzinie iOej z rana w kościele Przemie­
nienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, Wotywa żałobna, za 
spokój jego duszy. —1515— ,

f W dniu 31 stycznia r. b., to jest we środę, jako w pier­
wszą bolesną rocznicę śmierci ś. p. Władysława Zaleskiego, 
byłego urzędnika Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
w Warszawie, zmarłego w Krakowie, odbędzie s>ę Wotywa 
żałobna o godzinie IOej rano w kośeielo Ś-go Antoniego 
przy ulicy Senatorskiej, na którą pozostała matka zaprasza 
Kolegów, Przyjaciół i Znajomych. —1490—

Wiadomości Polityczne, 
Przy rokowaniach Porty z Serbią w danym 

możebne są trzy wypadki, albo przywrócenie 
quo ante, jak to obecnie sam Midat proponuje, , 
postawienie przez garbię warunku przyłączenia 
go Zwornika, lub wreszcie udzielenie koncessji 
chodzących poza traktat paryzki. W pierwszym 
padku stan rzeczy nie zostałby wcale zmieniony®1' 
a korzyść cała dla południowych Sławian zależała*!' 
od przeprowadzenia reform tureckich; drugi wyd®^ 
się niemożebnym, gdyż Porta przyznaniem takiwj 
żądania jako rekompensaty za naruszenie traktaty 
paryzkich ubliżyłaby sobie w swem przekona®1 u 
trzeci niewątpliwie zyskałby przychylność Sei't 
i sankcję mocarstw, ale musiałby należeć do cud0" 
polityki wschodniej.

Dotychczas wszakie nie wiemy dokładnie czy k4- ***' 
lan zgodził się na układy bezpośrednie z Portą, ci' 
też me myśli zaprzeć się solidarności z Czarnogórz0^ 
i Rossją. Telegraf i tak i tak donod. Ta chwiejn^ 
jest cechą polityki białogrodzkiej nie od wczoraj dr 
piero; mieliśmy jej dotychczas dosyć objawów.

, Aj. Hav.“ donosi, że Ks. Milan godzi się na rck°! 
wania z Portą; być może, iż oczekiwane wskazó*®! 
z Petersburga, które już przed kilkoma tygodni^ 
Murynowiczowi dawano, uznały stosowność takif" 
układów. 1 tak z zamierzonego kongresu dyplom® 
tycznego zapewne nic się uzj skać nie da gdyż moc®*' 
stwa jak widać nie mają zamiaru w obecnych waru® 
kach unieważniać traktatów paryzkich względem T®r- 
cji, co prawdopodobnie musiałoby stanowić pierws^ 
punkt obrad państwowych, i każde dla siebie ebee z® 
chować wolność działania bez związywania się no* 
mi traktatami,

f Pojutrze, t. j. we czwartek 1 lutego, odprawioną zostano 
Msza żałobna za duszę ś. p. Aleksandra Witkowski*^0' 
jako w 13 rocznicę jego śmierci, w kościele ś-go Krzyz®< 
w kaplicy Matki Boskiej, o godzinie 9 rano, na które poz° 
stała żona zaprasza Krewnych i Przyjaciół. —1595—
f W dniu 1 lutego w kościele Ś-ej Anny, na Krakowskiej 

Przedmieściu o godzinie 10-eJ rano, jako w pierwszą roczn' 
cę śmierci ś. p. Franciszki z Wiśniewskich Zakrzewsł<ieJ’ 
za spokój jej duszy odprawionem będzie żałobne Nabożeństj’ 
jako też i za jej męża ś. p. Hilarego Zakrzewskiego, , 
cy Stanu b. Inspektora Zarządu Komunikacji Lądowych i M0 
dnych, na które Krewnych i Znajomych zapraszali?-
f Ś. p. Edward Gierałdowski b. ofieer b. wojsk pol«k‘cj 

zmarł w dniu 28 b. m. w wieku lat 87. Zaprasza się P-®' 
jaciół i Znajomych na Nabożeństwo żałobne w kościel* 
Karola Boromeusza o godzinie lOej z rana w dniu 31 ®‘ 
i roku, to jest we środę, odbyć się mające i na wypro**' 
dzenie zwłok z tegoż kościoła i tegoż dnia o godzinie 12'® 
w południe. _1560—
t Ś. p. Agnieszka z Sułoekich Raszewska, wdowa P°J’ 

oficerze b. wojsk polskich, przeżywszy lat 86, opatrzeń* j 
Sakramentami, po krótkiej chorobie, przeniosła się do **’ 
czności w dniu 29 stycznia r. b. Pozostała rodzina, zaPraS? 
Życzliwych na Nabożeństwo w kościele .Przemienienia D* 
skiego w godzinie O i pół z rana, odbyć się mające w d- , 
to jest we środę, oraz na wyprowadzenie zwłok w 
dniu i z tegoż kościoła o godzinie 4cj po południu na cineB’ 
tarz Powązkowski. _ 1604

•f Ś. p. Wanda Wolff w wieku lat 12, po krótkiej 
ciężkiej chorobie zasnęła w Bogu. W smutku pogrążeni r°' 
dzice zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na js' 
portaeję zwłok z domu Nr 31 przy ulicy Królewskiej w dni" 
lutego r. b. o godzinie 3ej z południa na cmentarz Po^3-7. 
kowski, oraz na żałobne Nabożeństwo w dniach 31 b. , 
lutego o godzinie Hej rano w domu przy zwłokach odby*aC 
się mające. —1624—

-j- W dniu 29 b. m. zasnął w Bogu Gueio Pelletier, 
Szymona i Michaliny z Pietruszewskich, w witku lat 1 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy przy kościele Ś-go Alek*®’1' 
dra nastąpi w dniu 31 to jest we środę, o godzinie 3ej P' 
południu, o czem stroskani rodzice podają do wiadomości rS 
dżiny, Przyjaciół i Znajomych. -1563—

j- Doszła nas telegraficzna wiadomość, że znany oby*®*e' 
tutejszy p. Henryk Jadasz, zakończył życie w Neap«!u P 
długoletnich cierpieniach. —1593—
t Ś. p. Emilja z Heinrichów Taczanowska, wdo*® 

urzędniku, przeżywszy Jat 34, po długiej słabości w dm'11 . 
stycznia, zakończyła życie. Wyprowadzenie zwłok n®8^' 
z kaplicy Ewangełicko-augsburgskiej przy ulicy Mylnej w pri!^ 
szłą środę t. j. w dniu 51 stycznia o godzinie i ej z p**11' 
dnia, na które zasmuceni rodzice i rodzeństwo Krewnfc 
i Znajomych zapraszają. —1569—
f Ś. p. Aniela Stryj ewska parna, po długiej i ciężki 

chorobie, zmarła we wsi Wierzbowie, powieeio Płońsk11"’ 
w 22 wiośnie żyeia. Zwłoki jej złożono na cmentarzu p®1® 
fjalnym w Sarbiewie. W tak młodym wieku umiała 8o1^ 
zjednać powszechną miłość i szacunek, to tćż na wieść 0 
zgonie zjechali wszyscy blizcy i dalsi znajomi, a zacna i^*T 
dzież, pomimo kilkowiorstowej odległości, poniosła na swo‘fl 
barkach jej zwłoki. Spokój jej pamięci.; -1506—



niech się toczą swoją koleją, byle nie 
anto gwałtownie.

z Doi Andrass7 pomimo konferencji peszteńskich 
popt v tureckim, nie skieruje swej dotychczasowej 
mie' 1 W b°k °d ogólnej polityki europejskiej, może 
Ijjp Pewne przychylne mniemanie o zamiarach Wiel- 

go Wezyra i nowego sułtana, ala mimo to uznaje, 
Ha potrzeba ciągle wywierać pewien moralny 

cisk zgodnych mocarstw, aby konstytucja rzeczywi- 
le stała się faktem dokonanym i przeszła w życie; 

? Prawda uważa on także za stosowne nie naruszać 
.W draźliwości Wysokiej Porty i nie zniechęcać 
t? i zus.tannem napieraniem, a unikać grożącej ewen- 
oalności, któraby powstanie chrześcijan zastąpić mo- 

8’8 powstaniem mahometan.
■ J»ur. des Deb. pcdaje z Konstantynopola następu- 

wiadomość: Rząd otomański pragnąc mocar- 
twom dać dowód swych pojednawczych zamiarów u- 

Praszał Francję o przysłanie dziesięciu oficerów do u- 
organizoWania żandarmerji prowincjonalnej; spodzie- 
7ac się należy, że taką samą prośbą wystosuje także do 
IU“nh mocarstw.
ip- dto Prosiła Porta Anglię i Francję o przysłanie 

Po jednym pomocniku do zamierzonej reorganizacji 
finansów.11
. Pierwszą częścią tego żądania czyni Turcja zadość 
^Waniom Konferencji, drugą uprzedza życzenia swych 
W1?Jiycieli.
. korespondent z Paryża do A. A. Z. zaprzecza temu, 
jakoby Francja obu powyższym żądaniom odmówić 
®lała; ona tylko wiernie swoim zasadom nie chce 
Uprzedzać innych mocarstw i wyczekuje.
. W korrespondeneji z Bukaresztu do tegoż samego 
^lennika rozbiera autor przyczynę, dla której Rossja 
®°tychczas kroków nieprzyjacielskich nie rozpoczęła 
Pomimo przygotowanej ze wszystkiem armji i przy­
wodzi do wniosku, iż dopóki jeszcze nie stanie w po­
gotowiu rezerwa, mogąca zabezpieczyć z zachodu 
®*owną armię od flankowego napadu i zapewnić linję 
Zwrotu, dopóty nie rozpoczną się działania zaczepne.

Ąo Golosu piszą z Białogrodu, iż w razie wcześniej­
si wojny turecko-rossyjskiej udział Serbji przed 

■>2ym marca nie byłby zapewniony. Główna przy­
da leży w oporze milicji, która nie chce poruszać 
porowych leży. Pod Jagondą i Kragujewaczem od- 
®ówiła milicja posłuszeństwa rozkazowi, który ją miał 
Posunąć ku granicy.

4 Rzymu coraz bardziej niepokojące wieści nadcho- 
o zdrowiu Ojca Świętego. Pius IXty zajęty jest 

Cliłgle myślą o wyborze swego następcy, a sekretarz 
Papiezki kardynał Simeoni, otrzymał polecenie trakto- 
*ftnia z Rządem włoskim, aby w razie śmierci Papieża, 
Kjól Wiktor Emanuel Rzym opuścił i przed dokona­
niem wyboru nie wracał.

Najświeższe wiadomości telegraficzne.
Konstantynopol 28-go. —Wykonanie artykułu kon- 

Btytucji o równouprawnieniu wszystkich Osmanów, 
Irządza trade sułtańskie, że także dzieci nie muzuł­
mańskiej ludności mogą uczęszczać do szkoły wojsko­
wej. Podania mają być wnoszone do ministra wojny.

Konstantynopol 28 go.—Ajencja Havasa zapewnia, 
książę Milan odpowiadając na depesze W. Wezyra 

^jawił życzenie rozpoczęcia rokowań celem doprowa­
dzenia pokoju do skutku.

Petersburg 28 go. — Golos omawia wyrażenie się 
dziennika belgijskiego Istok, który twierdził, że Ser­
bowie oczekują tylko wskazówki ze strony Rossji, aby 
Wojnę na nowo rozpocząć. Golos nazywa te wyraże- 
hie nieporozumieniem i mówi, że Rossja nigdy nie za- 
cbęcała Serbów do rozpoczynania wojny, lecz owszem 
karała się ją powstrzymać; niechaj Serbia nie zrzuca 
odpowiedzialności na drugich. Więcej niż prawdopo- 
dobnero, mówi Golos dalej, jest to, że Rossja nawet 
W dzisiejszej fazie kwestji wschodniej nie spuści z o 

interesów Serbii, z czego jednak nie wynika, że 
gównie interesa Rossji kierować będą krokami, jakie 
°kaźo się potrzebnemi w skutek nieudania się konfe- 
Wcji. _________ _

TELEGRAMY.
Warszawa dnia 29 go Stycznia.

Paryż 29go. — Izba deputowanych uchwala jedno- 
|'ośnie 100 miljonowy kredyt dla dopomożenia ludno- 
ści osad francuzkich w Indjacb, dotkniętej klęską gło 
du France donosi: Czernajew złożył wizytę księciu 
Urłow i Tbiersowi, a ma jeszcze jutro odwiedzić księ­
ga Hohenlohe, Cialdiniego i Gambettę. We środę wy­
jdzie na wyspę Wight, zkąd uda się do Londynu dla 
Wyjęcia udziału w meetingu liberalnym j na otwa-- 
Cle parlamentu angielskiego. Kolonja rosyjska w Pa 

C ryżu wyprawi na cześć jego ucztę. Rząd francuzki od­
mawia wysłania do Konstantynopola oficerów instru 
ktorów. Wszystkie mocarstwa postanowiły wstrzymać 
819 od wszelkiej czynności któraby mogła osłabić zgo- 
a8 końcową na konferencji osiągniętą.

Bruksella 29-go. — Nord zastanawiając się nad 
ewentualnością zawarcia pokoju między Portą, a Ser- 
bją i Czarnogórzem, robi uwagę, że wojna między te- 
mi państwami, była tylko wypadkiem pośrednim, cho­
ciaż więc to zajście pośrednie będzie usunięte, kwestja 
główna istnieć nie przestanie, a sytuacja będzie spro­
wadzona wstecz do tego punktu, na którym znajdowa­
ła się przed wojną serbską. Zawarcie pokoju między 
Portą a Księztwami, nie naruszy w niczem zadania, 
które Europa miała do spełnienia przed wojną.

Wiedeń W go.—Polit. Cor. donosi, że ks. Milan je­
szcze 27 b. m. odpowiedział telegraficznie na telegram 
Midhata paszy, proponujący bezpośrednie układy po­
kojowe. Odpowiedział mianowicie, że w zasadzie jest 
gotów rozpocząć takie układy i jednocześnie prosi o 
nadesłanie podstaw mających służyć za zasadę owym 
układom. Serbia spodziewa się, że podstawą układów 
będzie ta sam* jaką projektowała konferencja. Ukła­
dy prawdopodobnie będą się toczyły w Wiedniu mię­
dzy Aleko-paszą i ajentem rządu serbskiego Zukiczem 
co zresztą zdają się zapowiadać rozpoczęte już mię­
dzy nimi narady.

Konstantynopol 28 go. — Doniesienie Aj. Havas. 
Zapewniają, że książę serbski w odpowiedzi na depe­
szę wielkiego Wezyra wyraził chęć rozpoczęcia ukła­
dów dla sprowadzenia obustronnego porozumie­
nia się.

Bialogród 29 go.—Dopiero co rozeszły się pogłoski, 
że Serbia uczyniła mocarstwom poręczającym zapyta­
nie czy pozwalają jej raz układać się z Portą. Odpo­
wiedź podobno wypadła twierdząco i Zukicz w Wie­
dniu upoważniony został do zawiązania narad z Aleko- 
paszą.

Zemlin 29. Ochotnicy i oficerowie rossyjscy, którzy 
niemogli wyjechać ostatnim parowcem, opuszczą Ser- 
biję w czwartek. Pewna część oficerów pozostaje 
w służbie serbskiej. Z Serajewa donoszą, że pobór re­
krutów w Bośni idzie bardzo opieszale. Turcy głoszą 
wojnę świętą. Begowie dostarczają rządowi bezpłatnie 
prcwisji, furażu, pieniędzy i koni. Niektóre zbiegłe 
rodziny powróciły z Horwacji do Pridoru, Rakejic, 
Milakowacz, i Pejacz. Z innych okolic z pod Tuzli, 
Zwornika i Maglaja donoszą o rzeziach i tamże two­
rzą się znowu oddziały powstańców.

— Bilety na zabawę Towarzyszów Sztuki Dru­
karskiej, odbyć się mającą w dniu 10-tym lutego roku bie­
żącego w sali „Harmonji“ pray ulicy Długiej, są do na­
bycia u pp. gospodarzy tejże zabawy, a mianowicie u pp. 
Choińskiego Aleksandra i Danielewieza Władysława, w dru­
karni Ungra; u p. Grabowskiego Karola w drukarni Kurjera 
Codziennego; pp. Tusz-ewskiego Jana i Kuliszy Franciszka, 
w drukarni Noskowskiego; u p. Krasuskiego Klemensa, w dru­
karni Dziennika Warszawskiego; u pp. Filipeckiego Leona 
i Gołońskiego Kazimierza, w drukarni Orgelbranda Synów; 
u pana Omylińskiego Henryka w drukarni A. Pajewskiego; 
u pp. Saladyckiego Aleksandra i Łukasiewicza Antoniego, 
w drukarni J. Sikorskiego, oraz u kierującego zabawą p. Za- 
wiszewskiego Ignacego, w kantorze Redakcji Kurjera Co­
dziennego. _____________

Zarząd Drogi Żelaznej Nadwiślańskiej.
Podaje do publicznej wiadomości, że od dnia 25 

stycznia (6 lutego) r. b. między Iwangrodem i Żuko­
wem będą kursować tylko pociągi pocztowe. Pociągi 
zaś odchodzące dotąd z Łukowa o godzinie 8 z rana 
i przychodzące do Iwangrodu o godz. 10 minut 32, 
a także odchodzące z Iwangrodu o godz. 6 minut 28 
z rana a przychodzące do Łukowa o godz. 9 minnt 42 
kursować przestają. —1517—2 — 3

— Dr A. Pankiewicz, ulica Zielna Nr 13 udziela 
porady lekarskiej w każdym czasie. —1407—1 - 3

— Dr. Med. Bykowski — ulica Złota Nr. 23.
5—6—308—

— Instytut Leczniczy D-ra Kadlera, przyjmuje cho­
rych z chorobami syfilitycznemi, gardlanemi i skór- 
nemi, tak przychodnich jako i pensjonarzy, od 10-tej 
do 11-tej i ed 4-tej do 6-tej. — Krakowskie-Przedmie- 
ście Nr 14. 33—0—8571—

— Doktó Antoni Rostkowski ze Stawiszyna,~8tale
zamieszkał w mieście Koninie w domu W-go Buchne- 
ra naprzeciw Ratusza. 1—3 —1,484—

— Zakład Leczniczy specjalny dla chorób gardla- 
nych, wenerycznych i skórnych Dra Kohna. Przyjmu­
je chorych przychodnich rano od 9ej do lOej i od 
472 do 6ej po południu. Długa, 23, (gdzie Eldorado.)

5—12 —278—

— Dr Grodzki. Freta Nr 1 przyjmuje od godziny 9 
do 11 z rana i od 3 do 5 po południu. —1193-3 - 6

— Hadzwycząj dobrą herbatę tanio sprzedaje hur­
towy skład H. Muszkata, Senatorska Nr 16 przy rogu 
Bielańskiej. 10—12 —889—

I
DO Składu Stanisława Baumann I

przy ulicy Elektoralnej Nr 5, naprzeciw Banku ■§! 
nadszedł ówieży transport

(Jemen tu Portland Angiel., Robims et Comp. 9 
w Londynie.

Oegły i gliny ogniotrwałej.
Koksu i Węgli kamiennych i kowalskich, 

oraz
Tektury smołowcowej i Blachy żelaznej do |a 

krycia dachów. 100—0 — 3325 —

Tabelka ruchu pociągów i karetek Pocztowych 
w Warszawie.

a) POCIĄGI. KOR. 
1 i2 kl.

POCZ. 
1 i 2 kl.

OSOB.
I,2,3i4

OSOB.
I,2i3k.

M.-OS.
1,2, 3i4

Warsz. -Wiedeń.
Odchodzą g. 7— g- — g. U— g. 8.15 g- ——
Przychodzą

W arsz.-Bydgoska
„8 50 n • , 6- „ 9.15 D — •—

Odchodzą . n 2.35 „ 6.10 „ 8.15
Przychodzą 

Warsz. Terespole.
» 2.45 n „w- n — „ 9.15

Odchodzą . „ 4.10 . 11-- n —•— n —
Przychodzą

War.Petersbursk.
„ 1.05 „6 28 n n • » —

Odchodzą . £033 „ 10.38
Przychodzą

Łukowo Iwangor.
U „6 43 n 3 03 n

Odchodzą . „ 4.28 „ 9.50 r> —
Przychodzą » 9-49 » 4.10 n

Uwaga.—Godziny oddruU wane grubiej, oznaczają czas od 
6 wieczorem do 6 rano.

b) KAHETKI POCZTOWE.
Odeh. z Warsz. dc

Lublina . . . Codziennie g. 10 m. — w.
Radomia . . » T> n 10 „ —r.

» n „ 10 „ — w.
Pułtuska . . B n 8 „ — W.
Błonia .... n 6 „ — W.
Now.-Dworu y y n 4 „ —w.
Radzymina . weWtorek, Czwart. Sobotę n 6 „ —r.
Kozienic. . . w Poniedz.Śroa. Czwar.Sob. n 12 n — P-

Przych. do Warsz.
z Lublina . . . Codziennie „ 11 „ 45 p.

Radomia . . y n „ 3 „ 45r.
y y „ 6 „ 45 w.

Pułtuska . . y y „ 6 „ 40r.
Błonia.... „ 12 „ - p.
Now. -Dworu y y „ 11 „ -p.
Radzymina . we Wtorek, Czwar. Sobotę „ 10 „ 30r.

w Środę i Sobotę............... „ 7 „ 20 r.
Kozienic. . . w Poniedziałek.................. „ 5 „ 46 r.

w Piątek........................... » 3 „ 40r.

Kursa giełdy warszawskiej,— Onia 30 go Stycznia 1877 roku,

Dopełnione tranz akcje.1 e.
terminem

168 50

101
100

Banku Hand, w Warsz.

m. Łodzi

122.
102 
235.
23;>

118.65—57*/j—50 
8.06'/2—05 >/2 

96.37'/,—45
98 37'/,—25

(2 dni) 30 marek . . 
za 1 t. st......................
za 300 fr  
za 150 fi.......................

Berlin k vista z
Londyn 3 mie».
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

W e k s
krótkim

Wartość kuponów od listów zastaw. — nowych — zastawnych m. Warszawy ser. I i II
listów likwidacyjnych — obligów skarb. — pożyczki prem. I-ei emisji — —Ii-ej emisji —

Monety: Półiraperjały rs. 6 kop. 66—68 — Sztuki dwudziostofrankowe rs. 6.51—53 marki niemieckie rs. — kop. — 
pruskie bilety bankowe rs. — kop. — bankowe bilety austrjackie rs. — kop. —.

Akcje i obligacje.

Ake. wiel. tow. Rcs. kol. żel. 
za rs. 125

dr. żel. War.-W. rs. 100
dr. żel. War.-B. rs. 100

Akc.
Ake. .. . .
Akc. dr. żel. War.-Terespols. 
Akc. dr. żel. Fabr.-Łódzkiej.
Ake.___ I_____ ’
Ake. Banku Dyskont, w War. 
Ake. Banku Handl, w Łodzi 
Ake. War. Tow. ub, od ognia 
Ake. War. Tow. fabr. eukr.
Ake. T. fabr. cukru Józefów 
Ake. T. Lilpop Rau i Loew.

Z końcem giełdy. 
żądano | płacono 

118.65 —.
8.07 —.

96.60 —.
98.55________ —. ______

Dopełń, i Z końcem gieidy~ 
trauzake. g żądano j płaconoPapiery publiczne. Dopełń, 

tranzake.
Z końcem giełdy.

żądano płacono
Obliffi Skarbowe rs. 100 . . —. —.
4°/n L. zast. 3 okr. ser. I i II —. 97. —.
5°/0 L. z. nowe z r. 1869 duże —. 91.30 91.

„ „ „ małe —. —. —.
Listy zast. m. War. serji I —. 85. 84.50

„ „ „ serj* R —. 83.75 83.45
Listy z. m. Lodzi Berji 1 i 11 —. —. —.
4*/0 Listy Likwidacyjne duże —. 80.90 80.69

—, 80.80 80.50
Bil. Banku Ces. ser. I, II i III —. 94 25 93 75
Ros. Poż. Premjowa z r. 1864 —. 183. sr

„ >, t. r. 1866 —. 188. —.
5% Listy zastaw, rossyjskie —. 103.50 102 75



STAN POWIETRZA.
Dziś rano zimna st. 0,4, w połu­

dnie ciepła 1.4 Barometr: 753 
(Odmiana.)_________ _______________

Wysokość wody na rzece Wiśle pod 
Warszawą stóp 1 cali 2.

TEATR WIELKI.
Dziś: Halka. Jutro: Faust, (ab. A. Nr 6.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś: Panna de Belle Isle Jutro: Sta- 

rzy Kawalerowie. _______
Czwartek dnia 1 Lutego 1877 r.

danym będzie

4-ty Bal Maskowy 
przy ulicy Podwal Nr 4-ty 

1_3  1572 — M Ciino.

ZACISZE
Długa JSTff 9.

Codziennie wieczorem przedstawienia we. 
kalno muzykalne, pod dyrekcją. P. Wik­
tora Sarner.

Co Sobota od godziny 10*/i wieczorem

Wieczór Tańcujący.
17-0___________ — 508 —

We Wtorek dnia 30 stycznia] 1877 roku 
danym będzie

BAL MASKOWY
przy rogu ulicy Podwal i Króla Zygmunta Nr 2.

3_3 -1313- H. Ziemiński. 
W Kantorze B. Werner et Comp.

przy ulicy Królewskiej pod Nrem 6, znajduje się

Klej do sprzedania,
po eenie rs. 4 za pud. 

-1583-1—1

Za procent od wypożyczonej ( sumy rs. 400 na
lat dwa, oddaje się POKÓJ z eałodziennem
utrzymaniem. Bliższa wiadomość, ulica Wi­ 
dok Nr 1 nowy, mieszkania 9. —1599—1—3

Żądaną jest suma

Rs. 1000 lub 2000
w Listach Zastawnych na hypotekę dużego 
majątku w okolicy Warszawy w pierwszej 
połowie szacunku. Wiadomość u Rejenta Lu­
tomskiego, w domu Mrozowskiego na Pod­
walu. 1—3 — 1613 —

Do sprzedania:
gap- Garnitur Mebli, Biurko, Klęeznik, Tu-
aleta, Lustro z Konsolą, Stół biurowy, Łóżko 
mahoniowe z materacem i Szafką, Szafa do 
sukien rozbierana z przedziałką na bieliznę, 
Stolik do kart, Stół jadalny, Komoda antique, 
Stół marmurowy antique i Algierka szopowa. 
Wiadomość ulica Marszałkowska Numer 38, 
w parterze na lewo od frontu.

1—1 - 1625 —

Patentowany w ferajn 1 zagranicą

DICKA,
firmy LIP M A N N i Komp.

w Glasgowie.
Samo działający appa- 
rat przenośny do ga­
szenia najpalniejszych 
materjałów, uznany i 
zalecony przez Wła­
dzę Wyższą, poleca je- 
neralna Ajentura w 
Warszawie, w domu 
handlowym D. Rot en 
blum, przy ulicy Mar

ixalKflVSkjic pod Er 75 dom Istomina. 
________ 29-30—13168 

{jW Ogrodzie Frascati, przy ulicy Wiejskiej 

Owa Letnie Mieszkania 
do wynajęcia, składające się z pięciu pokoi, 
kuchni i piwnicy; w razie żądania może być 
też stajnia i wozownia dodaną. Wiadomość 
« Ogrodnika P. Pileckiego. —15*4—1—1

przyjmuje do sprzedaży różne przedmioty no­
we i używane za opłatą wpisowego 1%, a 
po sprzedaży 10°/0 komisowego. Partje towa­
rów powszechnego użytku nie opłacają wpi­
sowego. Obecnie ma do sprzedaży obrazy 
olejne i sztychy różnej treści, naczynia por­
celanowe lampy, bufet mahoniowy z blatem 
marmurowym, książki i nuty, różne towary 
galanteryjne i ubiory damskie i męzkio i wie­
le innycn. Od 1-go Października przyjmuje 
de sprzedaży Futra. -16750—17—0

Opuśeiło prasę dzieło pod tytułem:

Katedra Płocka i Jej Biskupi
przez

Ks. W. Krzyżanowskiego.
Skład główny w Księgarni Izydora Wasser- 
mana w Płocku. —1228—2—3

Do sprzedania ze stratą */io i zyszczonej 
amortyzacji

3 Felwarki Poduchowne,
dla osób ruskich. Życzący nabyć, adresy zo­
stawią w Redakcji pod lit. R. N. K.

—1398—2—2

Od. kaszlu

Tanio
Typy Ludowe Polskie, których całość 
składająca się z 24 obrazów, kosztowała rs. 
15, obecnie rs. 7x/2, ozdobna teczka dodaje 
się. Pojedyncze po kop. 30. Królowie 
Polscy z Galerji Zamkowej, których egzem­
plarz czyli pyrtret kosztował rs. 1, teraz kop. 
40. Ulica Ciepła Nr domu 4, mieszkania 6, 
drugie piętro. —866—3—3

W mieście Nowym Dworze, stacji kolei że­
laznej Nadwiślańskiej, 28 wiorst od Warsza­
wy odległej, jest do sprzedania 

D O M
piętrowy, massiw murowany, zawierający 22 
pokoi czysto tapetowanych, nie licząc w to 
spiżarnie, komórki i wszelkie inne wygody, 
oprócz tego są piwnice murowane i wszelkie 
inne zabudowania gospodarcze z drzewa wraz 
z ogrodem owocowo-warzywnym, wszystko 
w bardzo dobrym stanie. Czasowo do wyna­
jęcia całe piętro, zawierające salon o trzech 
oknach z balkonem, cztery pokoje, kuchnię, 
długi korytarz i pięć komórek. Bliższa wia­
domość przy ulicy Marszałkowskiej pod Nr 53 
u E. Grabowskiej. —1288—4—5

.FORTEPIAN 
do sprzedania palisandrowy o siedmiu okta­
wach, najnowszej konstrukcji, za bardzo nizką 
cenę.—Tamże jest pianista, który przyjmuje 
zamówienia na tańcujące wieczory, ulica Sze­
roka Freta Nr 7 nowy, stróż wskaże.

—488—4—6

Za bardzo przystępną cenę do sprzedania

Fortepian
palisandrowy, najnowszej kon- :

strukcji, nowy, z silnym i śpiewnym tonem, 
róg Leszna Nr 17 i Orlej Nr 12.—Tamże przyj­
muje strojenie i reperacje. —1460—2—3

dwa, w najlepszym stanie i dobrze procentu- • 
jące, są do sprzedania z przyczyny wyjazdu. '

Sprzedają się

M E B L E
rozmaitego rodzaju, nowe i używane; Sien­
niki i materace po cenach jak najniższych; 
ulica Bielańska Nr 4, u Tapicera. 

—1065—6—12 |

Dwa Futra ;I 
do sprzedan’a: ALGIERKA z małp, mało 
używane, za rs. 55 i SALOPA damska jona- 
towa, z kołnierzem i Mufką skunksową, ry- 
psem kryta za rs. 25. Krucza Nr 4, na 1-m 
piętrze ód frontu. —1511—2—2

Do sprzedania

Trzy Suknie, 
jedna wełniana (sultan) i jedna niebieska mu­
ślinowa balowa. Wiadomość, ulica Złota Nr 
13, w oficynie po prawej stronie pierwsza sień, 
na 2-m piętrze. —1358—3—3

i piersiowych słabości, 
wyrabia Apteka J. Różyczkiego na Pra­
dze, znany od lat wielu Syrop i Ziółka, 
które to wraz z przepisem użycia w trzech 
językach nabyć można za cenę: Syropu flasz- 

i ka 50 kop.—Ziółek paczka 25 kop.

fSM Fortepian
o 7 oktawach, w zupełnie do­

brym stanie, do sprzedania. Złota Nr 6, mie- 
, szkania 11.—Tamże wiadomość o Fortepianie 

Hoffera, zupełnie nieużywanym, do zbycia.
—1110—1—1

Nr 32. Ulica Długa Nr 32. 
w domu zwanym Potkańskich

Wyprzedaż Win Bordeaux 
białych i czerwonych, tudzież 

WIN REŃSKICH, 
pochodzących z jednej z najznaczniejszych i 
najstarszych piwnic w Warszawie; po cenach 
nizkich, dotąd u nas niepraktykowanyeh z po­
ręczeniem za dobroć.

Bordeaux czerwone.
St. Julien  butelka kop. 40
Chateaux Margaux  „ „ 50

„ Lafitte..........  „ „ 60
Portwein..................... „ * 75

Bordeaux białe.
Sauternes  butelka kop. 50
Haut Sauternes  „ „ 60
Chateaux d’Yquem  „ „ 75

Reńskie.
Geisenheimer  butelka kop. 50
Johannisberger  „ „ 60

4—6—1046

Rubli sr. 1,000,
ktoby z panów kapitalistów miał do wypoży­
czenia takową sumę hypotecznie, ną 8 procent, 
raczy się nofatygować na Nowy-Świat pod 
Nr 39/125oa, do sklepu rękawiczniczego po 
informacją, lub pozostawić adres swojego po­
mieszkania tamże. —1245—4—4

Jest do wydzierżawienia w Grochówie pier- 
wszem pod Warszawą, około

Sześć włók gruntu, 
przeważnie łąk, na dogodnych warunkach. 
Wiadomość, ulica Królewska Nr 41, mieszka­
nia 5. —1426—2—3

SKŁAD

Maszyn Jo szycia
? przy ulicy Nowy-Świat Nr 25.

CENNIKI DRUKOWANE.
Nauka szycia bezpłatna.

—1350—3—0

Są do sprzedania po cenach przystępnych 
następujące przedmioty:

Tualeta damska
z umywalką, Fotel, Kanapa skórą kryta, Biur­
ko mahoniowe, Słupek marmurowy. — Obej­
rzeć można u Tapicera Nr 8, Nowy Świat.

3—3—1342

Suknia balowa
z ciężkiej materji, raz jeden użyta, robiona u 
Hersego, za połowę eony, t. j. za rsr. 100 do 
sprzedania. Ulica Długa Nr 21, mieszkania 5.

—1386—3—3

Są d» odstąpienia

Trzy Lampy do gazu,
mało używane. Wiadomość, ulica 'Włodzi­
mierska Nr 14, mieszkania 2. —1279—3—3

Ważna Wiadomość Karnawałowa.
Za bardzo przystępną cenę kompletny gar­
nitur kwiatbtv paryzkich, w najśwież­
szym guście, zupełnie świeży, oraz Gorset 
Paryzki zupełnie nie noszony. Codziennie 
od 10 rano do 2 z południa, Senatorska Nr 18, 
dom W. Gallego, Nr 18 mieszkania, 

—1281—3—3

U Akuszerki Michalczyk, 
są Pokoje z osobnemi wejściami, dla osób 
spodziewających się słabości, z usługą i wszel- 
kiemi wygodami. Ulica Ślepa Nr 2, vis-ń-vis 
Zaniku, miedzy Podwalem a Piwną. 
____________  —1093—3—6

Do odstąpienia

Chambres garniesz meblami.
Bliższa wiadomość, Chmielna Nr 18, mieszka­
nia 11. —1483—2—3

Są do najęcia w każdej chwili 

Trzy, 1 lub 2 pokojowe, odrestaurowano 

Kilkadziesiąt 

mogące być połączonemi, w każdym crasie 1 
wynaj ęcia. Twarda Nr 36. —1501—2—6,

przy ulicy Marszałkowskiej Nr 24, jest jo 
wynajęcia, duży o dwóch oknach, na 1 
trze od frontu, ze wspólnym przedpokojem 
i z opałem, może być z usługą, samo warci'
i fortepianem. Stróż wskażo. Ł —1344—3—°

składające się z jednego pokoju, kuchni • “ . 
mórki, przy ulicy Krochmalnej i róg Wali®0 
Nr 996. Wiadomość u stróża domu.

duży, elegancko umeblowany, z usługą i śt®' 
łem, jest zaraz do wynajęcia, miesięcznie i.11® 
kwartalnie. Ulica Chmielna Nr domu 3, m'e' 
szkania 1, —1384—3—3 .

Na Kompot 
ńwlsżo otrzymane ,. 

jak Sliwlii suszone Wggiers®6 
„ Jabllsa „ obierane 
„ Gruszjki „ 
Szeptała (rodzaj śliwek), 

polaca Haadal 

BRACI WROBEL 
obok Kościoła Ś-go Krzyża przy 
kowslriem-Przedmieśeiu. 31—0—1932-

cua Komety, przy zacnej osooie, jest u” "„'a 

najęcia od 1-go Lutego. Chmielna Nr, o ’ 
w oficynie, Nr 8 mieszkania. —1485—2—

Rosjanka 
znająca dobrze język ruski, życzy s0^’.effyrf- 
sca w ruskim domu, do towarzystwa * 1 
czania pani w zajęciach domowych, Iu° 'z. 
udzielania początkowych nauk języka n jjcll 
kiego, polskiego i ruskiego. Wiadomość 
Bednarska Nr 17 nowy, 1-sze pi?11’9., 1356 
mieszkania. 3—3 k--1

na mieszkania kawalerskie, każdej chwili 3 
wynajęcia, z pościelą, usługą i meblami, wśr«®7 
kii miasta, za tanie pieniądze. )Viadom°^ 
przy ulicy Marszałkowskiej i róg Ś-to Kr*y*7 
kiej Nr 48 nowy, na 2-m piętrze po Je"!' 
stronie, wchodząc ze schodów. ■—1478—3-^3,

W domu przy ulicy Niecałej Nr 3, obeenIt 
są do wynajęcia umeblowane

Dwa Pokoje
z pokoikiem dla służącego. ’Wiadomość u 
rządzającego domem P. Arnold. —1510—

W ogrodzie Saskim w Mleczarni, ,c, 
dostać można: Masła funt po kop. 40, , 
tany kwaśnej kwarta po kop. 35, Śmie'® 
słodkiej kwarta po kop. 30 i 20, Mleka 
ta po kop. 10, Śmietanki kremowej, selo

Przy ulicy Szeroka Freta P°d 
Nrem 14 nowym, są do Wf 
najęcia od Ś-go Jana r. £

Apartament składający się z jednego ś® 
nu wielkiego z balkonem, 14 pokoi, Pr?e „tu, 
koju, pasażu i kuchni, na 1 piętrze od xr0®jn, 
z osobnemi schodami, urządzeniem gazo" 
wodociągiem i wszelkiemi wygodami, W r‘j 
żądania lokal pomieniony podzielonym 
może na 2 części. . . ,,e

6 pokoi, przedpokój i kuchnia, na 2 P1? 1 
od frontu. . u

Nadmienia się, iż rzeczone lokale mogą 
wynajęte na Zakład Naukowy, gdyż t®*®^ 
tamże dotychczas istnieje.—Wiadomość A 
miejscu u Właściciela domu. —1301—4-^,

“-do.3'2
^O3’» ’

Jest do sprzedania

Salepa Tumakowa
z dużym kołnierzem, atlasem kryta, 
żywana i Szal francuzki nowy. Zgl®s? 3-ej 
można codzioń od godziny 11-ej rano 0 „ n0. 
po południu. Ulica Żórawia Nr dom" 
wy, stróż wskaże. 3—3-^®j

^
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GEBETHNERA i WOLFFA

— 1479 —

— 680 —

9 
•9
9

Można korzystać z przyjazdu na krótki czas 
Malarza artysty,który artystycznie uczy malować 

na szkle Heliommiatur
i nieumiejąeyeh zupełnie rysować, obowiązuje 
się od 6 do 10 lekcji zupełnie nauczyć. Hotel 
Saski Nr 16, 3-eie piętro. —1199—4—4

Nowozałożona JATO
przy nliey Orlej, róg Leszna, otwarta 
przez esły dzień od gadziny 7-ej z rana 
do godziny 7-ej wieczór, sprzedaje wy­
borowy towar za cenę przystępną. do sprzedania, duży, ładny, za nader przy­

stępną cenę.—Tamże jest potrzebna Maszy­
nistka do bielizny. —1467—2—3

OSTRYGI
Ostendzkie I Hol­

sztyńskie 
eocfzień świeże poleca Skład 

Ant. Stępkowskiego.
5 - 0 — 1274 —

Jest do sprzedania
Czworo Sanek

zupełnie wykończonych familijnych, jak ró­
wnież i na dwie osoby, najnowszych Peters- 
burgskich i Wiedeńskich fasonów. Także są 
korpusy różnych najświeższych fasonów. Wia­
domość u Stelmacha A. Schultz, ulica Złota 
Nr 20. —1429—2—3

Śliwki Tureckie
po kop. 16 za 1 funt.

-21011-20—0

Eta io spita
Ulica Chłodna Nr 15. Wiadomość u Właści­
ciela domu w każdym czasie. —1443—2—2

po rs. 1 i po rs. 2 od osoby, 
złożone z kilku potraw, smacznie, świeżo i 
wykwintnie sporządzanych.

Co Niedziela i Czwartek do końca karnawa­
łu Bliny.

możnych Państwa, mam zaszczyt zawiadomić, 
iż z dniem 1 Lutego (20 Stycznia) b. r. w Re­
stauracji Hotelu Europejskiego, przeze mnie u- 
trzymywanej, od godziny 2-giej wydawane bę­
dą codziennie

®ęna za 2 tomy rs, 4, z przesyłką rs. 4 kop. 40.
Atr^i 0 Powyższo jest do nabycia we wszystkich znaczniejszych księgarniach krajowych 
Śnieżnych. 4—6 — 404 —

Nagrody rs. 25.
W Piątek dnia 26 b. m. wychodząc wieczo­

rem z fabryki pp. Lilpop, Ran et Loewen­
stein przy ulicy Śto-Jerskiej, uronioną została 
bransoleta złota, ozdobiona w środku perłą, 
w około brylancikami. Łaskawy znalazca ze - 
ehce takową zwrócić za powyższą nagrodą 
de Restauracji w domu dawniej Steinkellera, 
przy ulicy Trębackiej. 1—3 — 1590 —

OYSTYLARNIA 
S.FinkelhauseiM.Rjzeiifeld 
poleea łaskawym względom Szanownej 
Publiczności drugą Filją tejże Dysty 
larni, otworzoną w tych dniach za Że­
lazną Bramą, ulica Skórzana, w do- 
mu pod Nr 973, nowy 6, w miejscu 
gdzie dotychczas mieścił się skład sprze­
daży W.' ordliczki, wyroby pierwszej 
dobroci, jako to: Spirytusy, Araki, 
Wódki słodkie, Likiery, Okowi­
ta dystylowana i t. p. po cenach fa­
brycznych, zadowolnią najwyszukańsze 
wymagania kupujących.

Obstalunki na trunki z tejże Dysty- 
larni przyjmują się w filji i niezwłocz­
nie po zamówieniu, załatwiane będą.

1-3 — 1573

b. piękne, po rs. 1 kop. 50 centnar 3 pudo­
wy, koniczyna b. piękna po rs. 1 kop. 65, a 
słoma targana po rs. 1,—dostarcza najmniej 
po centnarów 12, _ skład papieru A. Chodo­
wieckiego, dawniej Rakoczy, Plac Teatralny 
Nr 7. —1029—4—6

^adszedł transport ICTEEŁ z pierwszej Eiiro-
T5i?>ryki Eammertza, specjalnie do różnych

. dla Mody stek, do bielizny, sukien, rękawi- 
k kanwy, cerowania i t. p. —869 —<5—6

Ostatnie nakłady księgarni„ GEBETHNERA I WOLFFA
U, Warszawy w początkach naszego stulecia (1800—1830) przez K.^Jdcklego, rs. 1 kop. 80.
Siy* ^10)W|*e hetmańscy, opowiadanie kistoryezno przea Wła*3. Chom^towskiego, 
. ?®rysy charakteru Germanów i Słowian, przez A. A. kop. 40.

— 791 —

Ulca MIODOWA, 2Vr 4901, dom JW. Tzessera.
Maszyny patentowane do obłuskiwania i czyszczenia zboża, tak dla mły­

nów iakoteż i dla gorzelni bardzo użyteczne i znaczne korzyści przynoszące. Przy­
wilej wyłącznej sprzedaży tych maszyn, nabyłem na własność od panów Henckel . 
et Seek, przeto wszelkie obstalunki tylko za mojem pośrednictwem wyko- Q 
nywane być mogą.

Młynki amerykańskie (aspiratory) ulepszonego systemu, powszechne uzna- 5? 
nie mające, również §

Maszyny patentowane do czyszczenia kaszek.
Pasy do Elewatorów; Kubełki do tychże.
Maszynki do ostrzenia kamieni i inne przyrządy i przybory do zakładów S 

łynakich
Przyrządy nowo opatentowane do ostrzenia i obtaczania brzusów 

działanie tych aparatów jest szybkie i bez wszelkiego kurzu (pyłu.)
Korkow nice ulepszonego systemu do korkowania butelek wywierając ciśnie­

nie drążkiem; za pomocą tych korkownic korek z wszech stron odrazu się ściska 
zaezem dostaje się do butelki tak że korki wszelkich rozmiarów prędko i łatwo do 
każdego rodzaju kształtu butelki wchodzą bez wywierania ciśnienia nabutelkę przez 
co pęknięcie butelki jest niemożebne.

Magistrat miasta Warszawy.
lJMzb'11'3’ 26 Stycznia (7 Lutego) r. b. o godzinie 12-tej w południe, odbędzie się w zali 
JhtfaMagistratu licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, na zrobienie dwóch 
V rePara,cię dwóch starych łódek, dla warszawskiej rzecznej policji, od summy aa- [ . rubli 411 kop. 44. J

zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożą w czasie i miejscu wyżej 
J-T® opieczętowane deklaracje napisane na papierze ztemplowym eeny kop. 40, podług 

lzeJ zamieszczonego wraz z kwitem Kassy Głównej Ekonomicznej m. Warszawy, na 
u w?’ tejże kassie wadjum w ilości rs. 42 i na koszta ogłoszenia rs. 12. _ j
witaj?runki i anszlagi są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu ka- 

wyjąwszy dni świątecznych.

. w Wzór do deklaracji.
JYSkutek ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się zrobienia 

‘ reperacji dwóch starych łódek, dla Warszawskiej rzecznej policji, za summę ; 
wynoszącą rub. 413 kop. 44 (wypisać literami) i odstępuję od takowej summy 

NN (wypisać literami) poddaję się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w wa- 
| > ^eytaeyjnych zamieszczonym.
w ko?'?*’ na Jeżono w Kassie Głównej Ekonomicznej M. Warszawy yadium w ilości rs. 42 

'•ta ogłoszenia rs. 12 przy niniejszem załączam.
ta’e moje zamieszkanie w NN, pod Nrem N, pisałem dnia N.

k 5 (podpisać wyraźnie imię i nazwisko)
o

Magistrat miasta Warszawy.
?? Stycznia (8 Lutego) r. b. o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali po- 

(|Męl“Jagistratu licytacja głośna in plus, na wywózkę nieczystości ze zwierząt bitych 
kw- ’.® na Solcu, oraz błota i śmieci z dziedzińca tegoż szlachtuza, licząc od dnia 9 

u. 1877 roku do 6 (18) Kwietnia 1878 roku od rs. 15 kop. 30 rocznie.
aJVy przeto zamiar ubiegania się o takowę przedsiębiorstwo, zgłoszą się w czasie i 

oznaczonym, wraz z kwitem Kassy Głównej Ekonomicznej m. Warszawy, na 
kassie wadjum w kwocie rs. 50 i na koszta ogłoszenia rs. 8, które nieutrzy- 

p,u. ^ę przy licytacji natychmiast zwrócone będą.
izszo warunki w mowie będącej licytacji, zą do przejrzenia w Wydziale Administra- 
^fjstratu, każdodziennie wyjąwszy dni świątecznych. 3—3 — 789 —

BIURO TECHNICZNE, SKŁAD,HASZYN i WYROBÓW TECHNICZNYCH 
DLA POTRZEB ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH i DRÓG ŻELAZNYCH. 

Egzystujące od roku 1866.
 4-0-21581—

Z powodu nagłego wyjazdu, jest do edstą- 
pienia

Kawiarnia,
przy ulicy Elektoralnej, pod Nrem 3 nowym 
naprzeciw Banku. —886—3—3

Przy ulicy Chmielnej pod Nrem 40, miesz­
kania 15, jest

Przyjmuje do reperacji 
Maszyny do szycia, 

wszystkich bez wyjątku systemów 
i Fabrykantów, bez względu gdzie 

takowe były nabyte.
LOUIS SCHLESINGER, 
Skład Maszyn do szycia, 

przy ulicy Nowy-Świat Nr 25. 
—1351—2—0Do nabycia w znaczniejszych księgarniach krajowych i zagranicznych.

Skład główny w księgarni
Gebethnera i Wolffa

— 1126 —

wieków średnich
przez Professora

H. ZEISSBERGA,
przełożone z niemieckiego pod redakcją Professora

W tych dniach opuściło prassę dzieło pod tytułem: h Wykład początków zasadniczych 
^INICTWA, HISTORII NATURALNEJ 
„ZIEMIAŃSKIEJ i OGRODNICTWA

Stanu oraz metody nauczania tyeh umiejętności w b. Instytucie Gospodarstwa Wiej­
skiego i Leśnictwa w Marymoneie zebrał, opracował i uzupełnił 

Karol Majewski.
Urząd Starszych 

Zgromadzenia Kotlarzy, 
zawiadamia PP. Majstrów, iż Sesja półroczna 
odbędzie się dnia 3 lutego r. b. to jest w so­
botę o godzinie 5-tej po południu u podpisa­
nego pod Nr 59/704 przy ulicy Leszno w War­
szawie, nadmieniając, iż uczniowie, którzy nie 
są zapisani najmniej przed półrokiem, na cze­
ladników wypisani nie będą.— Starszy Zgr. 
3—3 —1452— Wllchelm Hartmann.

Żądany jest kapitał 

od 3,000 do 5,000 rs. 
na pierwszy numer hypoteki w Warszawie.

Do Zprzedania

DOM i PLAC
w środku miasta na dogodnych warunkach. 
Wiadomość: Krakowskie-Przedmieście Nr 67 
nowy, 1-szj piętro od frontu, ze schodów na 
prawo, od 9—10 i od 4—7 godz. 1—3—1531

We wszystkich Sklepach Stowarzyszenia 
Mwkury, sprzedawane są

otrzymała na Skład Główny



Senatorska Nr 22,
0

wiązków tych nie pełni. Ostrzegam aby nikt j JeS’®
tema Józefowi Chruścińskiemu rachunków t ’ wszystkie inne moich nie płacili interesów mnie dotyczących :^y przTXy6 m es^ 
z mm me załatwiał. . t } Dierw',a n_.J__ _ Właściciel Magazynu nlinVFUklXl T

niach.

1

MAGAZYN

JI,O3BOKeno ĘeHsypoc Bapinaea 18 (30) llraapa 1877 r.

TRAN RTBI z BERGEN
żółty naturalny jakoteż i biały oczyszczony

aalseaay z niezawodnym skutkiem w chorobach skrofulicznych I piersiowych, otrzymuje ciągle

Z Mi

Józef Chruściński, który w Zakładzie moim 
Sprzedaż prowadził, ed dnia dzisiejszego obo-

W Zakładzie Nauki
i szycia Sukien Damskich

IABRINM
i Sielawy, 

prawdziwe Augustowskie 
poleca: 

Handel Braci Wróbel. 
4—0 — 1146 —

W Drukami „Karjera Wara/^wskiego“Plac Teatralny'Nr 47.3 (nowy~5T
Redaktor Wacław Szymanowski. ” ' ...... .................. -

line Institutrice de Paris
demande une place ou une demiplace et des 
leęons i 1’ heuere. S’adreeser rue des Mare- 
ehal 56 pur de 1’ hotel Maringe de midi ń, 3 
heures. —1419—2—3

H. Kaatz, dawniej J. Harff.
1—3 — 838 —

Wydawca Gustaw Gebethner.
Patrz Dodatek.

OSTRZEŻENIE.
;ynn Obuwia H. Kaatz, nliea Bie-

! Za bezcen!
Zaraz do odstąpienia

Skład Węgli i Drzewa.
Wiadomość także w Składzie Węgli przy uli­
cy Pańskiej Nr 47. —1355—3—3

KAUKAZKI MAGAZYN
ulica Królewska Nr 1, dom dawniej Beyera.
Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, żem obecnie znowu otrzymał zna­

czną partie perskich jedwabnych materji, jak: bursa, kanaus, atłas faj, aksamit, szla­
froki męzkie, kołdry i kaukazkie przedmioty srebrne. Powyżej wymienione towary sprze­
dają po możebnie najniższych cenaeh. Mam nadzieję, że Szanowna Publiczność zaszczy­
ci mnie nadal swemi względami, na co tak dobrocią towarów jak i taniością zasłużyć 
sic będzie moim obowiązkiem.

3-6 — 1385 — S. MIRŻADŻANOW

Browar Parowy
Antoniego Boenisch, 

ma zaszczyt zawiadomić Szanowną 
ność, iż wszelkie obstalunki na Piwo butę* 
we mogą być nadesłane miejską P0CZ,7.tó]» 
Kantoru fabryki lub też do Piwnicy w 
Kowieńskim, koszta za nadesłania °bsta* 
fabryka zwracać będzie. 2—3 —

KAIN TOK
B. Korpaczewskiego, 

przeniesiony do własnego domu przy hegu 
Krakowskiego Przedmieścia, Trebac- 
ka Nr 4. Dom ten po wyprowadzeniu się do­
tychczasowych lokatorów z dniem 1 Kwietnia 
r. b. ulegnie gruntownej restauracji. I skal* 
i Sklepy udogodnione będą do najęcia od I-go 
Lipca r. b. 9—10 — 948 —

SKLID
Owoców i Delikatesów 

J. Skubiszewskiego 
ulica Senatorska Ar 2, 

otrzymał Kawior Astrachański świeży, Minogi, 
Łosoś i Węgorze wędzone Elblongskie, ró­
wnież Rydze i Grzyby solone, na funty, jako­
też, Ryby świeże, Nawaga i Koruszka i ta­
kowe poleca. J. Strubiszewski.

—1381—3—4

Sok wiśniany,
w dobrym gatunku poleca tanio G°**' 
fried Konnstenó w Pradze (Austria) 
fabryka eterycz. olejów, esencji, etero*> 
soków owocowych i farb.
Próby i cennik udzielają się bezpłąt' 

nie na żądania. Firmy z któremi niej®' 
stem w stosunkach, proszone są pw 
udzielaniu mi zleceń, o podanie refer®®' 
cji, gdyż tylko w takim razie, lub z* 
nadesłaniem zaliczki, obstalunki będł 
wykonywane. 3—3 — ^211^

LUDWIKA SPIESS i SYNA
Plac Teatralny KTr 464/5. obok kościoła Św. Andrzeja
27—0 i takowy sprzedaj* we flaszkach opatrzonych firmą składu. — 17893

Kantor Łoterji i Wekslf 
Zygmunta Sachs 

Miodowa Nr 15 wprost b. ApelacJ*t 
Polecając losy do 1-ej klassy 128 

w całych, połówkach i twiartk^y 
ma zaszczyt zawiadomić, iż ciągnienie 
1-ej odbędzie się dnia 7 Lutego r. b._"*Ln 
szkańcom prowincji, wszelkie zleceni* v 
w zakresie wekslarskim jak w loteryjny® 
łatwia odwrotną pocztą.—Tamże uczeń % 
znaleźć pomieszczenie. —1297—3^z

PODZIĘKOWANIE
dla Szanownej Publiczności Warszawskiej.

Dziękują Szanownej Publiczności za względy, któremi mnie dotychczas zaszczycała, da­
rząc mnie swojem zaufaniem, oceniając starania moje w dostarczaniu Jej towaru wyborowego, 
eleganckiego i dobrego i taniej jak wszędzie. Dziś i __ 
został zaopatrzony na karnawałową porę w najwykwintniejsze UBIÓRY MĘ 
Garnitury Frakowe i Garnitury Tużurkowe, a i inne Garderoby są w zapasie.

Z uszanowaniem

Florianów v Gać, pod Warszawą, 
służebne; ci włók 22'/,, trzy wiorsty od *'°»% 
tek Pową '.kowskieh, z wspaniałymi budo**£, 
mi, wyc* ’nym Dworem, do sprzedania, * 
r”:ą-; na większy majątek lub kami®®1^. 
Wiadomość na gruncie i w Hotelu Ni® 
Ckiin Nr 54 ulica Długa. Włóka lasu 
dzielnie może być sprzedaną. —858—3—

Która z rozlicznych Wód Kotońskich jest rzeczywi­
ście prawdziwą?

Podpisana firma, ma zaszczyt zwrócić uwagę Szanownej Publiczno­
ści, że z wielolicznych Farinów w Kolonii produkujących tak zwaną 
„Wodę Kolońską/4 najstarszą i jedynie prawdziwa jest firma:

JOHANŃ MARIA FARINA
!!! Gegeniiber dem Jiilichs-PIatz.!!!

(NB. bez oznaczenia jakiegobądź numeru domu), której woda w swej dobroci i trwałości 
zapachu, wszystkie inne przewyższa.

Lecz nie dość, że ci liczni Fariny w Kolonji fałszywie twierdzą, że prawdziwą wyraz 
biają wodę Kolońską, to próez tego w Warszawie i na prowincjach w wielu hard lach sprze- 
daje się woda Kolońską fabrykowana w Warszawie, w takichże flaszkach z podrabianem 
etykietami powyższej firmy, przez co kupujący w błąd wprowadzeni, najczęściej Kupują lichy 
towar za dobre pieniądze Niezbędnem jest przeto dla każdego wiedzieć, w których miano­
wicie handlach jest do nabycia wzmiankowana prawdziwa woda kolońską.

Otóż podpisana perfumerja, ma honor donieść, że zostając od wielu lat w ciągłych 
stosunkach handlowych ze wspomnionym Johann Maria Fariną, trzyma zawsze na składzie 
tę prawdziwą wodę Kolońską i sprzedaje takową: flakon mniejszy po kop. 38, flakon większy 
podwójny po kop. 75, flakon największy poczwórny po rs. 1 kop. 50, oraz w oplatanych %, 
*/i > Vi szampankach po cenach: rs. 1 za */4, rs. 2 za */3 i rs. 4 za całą szampankę. Biorą- 
cy pół tuzina flaszek płacą 10% taniej. Handlującym odstępuję większy rabat.

Skład Główny prawdziwej wody Kotońskiej 
w Warszawie ul. Nowo-Senatorska Nr 4.

2-0 — 1330 — ALEKSANDER KOCH.

ulica Krakowskie-Przedmieście Nr 85, 
kładaną jest nauka tak ułatwionym 
bem, że to, co się nauczymy w godzin »

" ’ ’ wykłady, nie ekj™ 
ląc czasu, z P°*f<ri- 

.u.uka, napisana ®r“|#, 
nalnie i wykładana przez kobietę, 
tychczas, wszystkie nauki były pisane %r 
mężczyzn, a tern samem nie mogły by®. ują 

i ściwie zrozumiane.—Panie do nauki przy)"% 
; się przychodnie, z prowincji zaś, na stał® 
! szkanie.—Są do nabycia Modele, 
j my na wszystkie ubiory dla dam i 
| Wykład kroju przez A. Gałecką, 

można dostać także we wszystkich Ks1?^

Wiatrak o 2-ch gankach
jest do wydzierżawienia na 3 lata, od 1-go 
Lutego 1877 r. przy szoszy pod osadą Nada­
rzyn, od rogatek Jerozolimskich wiorst 17. 
Wiadomość u miejscowej Administracji w Wa- 
lendowie. —1408—3—3

Od Lecznicy drugiej
(Senatorska Nr 9, dom Rezlera)
Od dnia 21-go b. m. przyjmować będą 

w lecznicy następujący lekarze:
Od 10—11 codziennie Dr J. Majkowski, 

z chorobami wewnętrznemi.
Od 11—12 codziennie, Dr. B. Gepner, 

z chorobami oczów.
Inne konsultacje pozostają bez zmiany.

do 1-szej klassy
są do nabycia <

W Kantorze Dzięgielewsk>el
Nowe miasto Nr 29, gdzie Apteka.

Dziękuję Szanownej Publiczności za względy, któremi mnie dotychczas zaszczycała, da­
rząc mnie swojem zaufaniem, oceniając starania moje w dostarczaniu Jej towaru wyborowego, 

mOgę tylko zapewnić, że Magazyn mój ubjóry Męzgić, jako to;

pakowane po 5, 10, 25, 50 i 100 sztuk,
oraz

oczekiwane Papierosy z oryginalnego tureckiego 
tytoniu z fabryk w Południowej Rossji 

pakowane po 100, 250 i 500 sztuk, w drewnianych pudełkach 
(na żądanie wydają się w mniejszej iloici próby) 

do Składu M. Kiczorowskiego
vis a vis filarów Teatralnych, ulica Wierzbowa Nr 3. 2—6 —1468 —

przy uliey Długiej Nr 17, w domu W'0^* 
Koelichen, gdzie poprzednio istniała fi®®* 

J. LULL A,
i 

obecnie utrzymuje S. Waldenberg i P°%, 
się Szanownej Publiczności, doborem arty% 
łów, akuratnem i starannem wykończeń* 
zamówień. 3—6 —1469 "

Lekcje Tańców, 
udzielam po domach prywatnych i w miesz­
kaniu własnem, przy rogu ulic Bielańskiej i 
Danielewiezowskiej Nr 8 nowy, 2-gie piętro 
od frontu.—R- CHRONOWSKŁ

— 1307 —
oo

Potrzebny jest.Uczeń,
do zakładu dentystycznego mający lat
16 do 18. znający język francuski. A- 
dres Pan Adolf Mereeró, Dentysta. Uli­
ca Hrabiego Berga Nr 11.

3—3 — 1310 —

Do sprzedania zaraz za bardzo nizką 
cenę 

Majątek Ziemski 
z lasem i łąkami blizko Warszawy poło­
żony. Do kupna potrzeba około 7000 rs. Wia­
domość Krakowskie-Przedmieście Nr 67 nowy, 
1-szo piętro od frontu ze schodów na prawo, 
od 9 do 10 i od 4 do 7, w Niedzielę i Świę­
ta do 12 rano. 2—3 — 1382 —

Od Ś-go Jana r. b. potrzebną jest 

Dzierżawa Folwarku, 
mającego rozległości od 15 do 20 włók, w zie­
mi przeważnie pszennej, z budowlami dobremi, 
odpowiedniemi, z inwentarzami lub bez tako­
wych, lecz koniecznie w blizkośei staeji kolei 
żelaznej położonego. Odległość od Warszawy 
nie robi różnicy. Reflektanci raczą nadesłać 
adresa Poste-restańte w Warszawie, pod lite­
rami Z. S. H. —1263—3—3

metalowe praktyczne i trwałe, jakich był brak w Warszawie, Sprzedają się z przy- 
„ . . . borem po 60 kop.

• „ x • uP,10ne ,z ptęrwszego transportu Szpilki jpodwójne Paryzkio, w różnych 
wielkościach, obecnie nadeszły ponownie do Składu Niciarskiego, ulica Hr. 
Berga i róg Mazowieckiej Nr 11. _8?(>2-6-6

000000

3971



Potrzebna jest

ze świeżym pokarmem, bez długu, jest u Aku­
szerki przy ulicy Ogrodowej Nr 28.

—1559—1—1

w średnim wieku, znająca się na gospodar­
stwie i kuchni, poszukuje miejsca w Warsza­
wie lub na wsi. Wiadomość, ulica Wróbla 
Nr 2 nowy, pierwsze drzwi na prawo.

—1561—1—1

która zostawiła w dniu 26 b. m. 2 Książki 
naukowe w Składzie Ludwika Spiessa, ra­
czy się zgłosić po odbiór takowych de sklepu.

—1557—1—1

Rekomendacja
Guwernerów, Guwernantek i Bon 

Łeokadji Kicińskiej, 
ulica Przejazd Nr 2. drugi dom od ulicy Dłu* 
giej. —-625—7—8

OLFADARZ PREWUO WT
na r. 1877. Cena kop. 30.

Dla każdego nabywcy dodane jest 
Premjum, „Marja“ powieść A. Malczew­

skiego, 
tras zawiadomienie o rozdawnictwie Premji 

Kalendarza za rok 1876. —20826wychodzi w roku 1877 
pod dotychczasową redakcją

Treść pisma stanowią: Poezje, 
dramat, powieści, podróże, kor­
espondencje z kraju izagranicy, 
dział krytyki, przeglądy ze spo­
łecznego życia Warszawy, spra­
wozdania z dziedziny sztuki pia­
sty cznej,rozbiorymuzyczne, prze­
glądy teatralne, wiadomościz me­
dycyny popularnej, oraz wiado­
mości z nauk przyrodzonych.
. Przy każdym numerze wychodzi na osobnym arkuszu przekład 
3®<lnej z celniejszych powieści * zagranicznych. Przy tem piśmie wy- 
chodzi.

Dodatek obejmujący wzory ubiorów i robót, oraz dział 
**°bót kobiecych i gospodarstwa domowego, mieści on 

8obie w ciągu roku przeszło 1200 najświeższych wzorów wszelkiego 
J°dzaju ubiorów, jako to sukien, okryć, czepeczków, kape- 
^szy, robót ręcznych, oraz czesania głowy. Kroje po­
dawane są na wielkiego rozmiaru tablicach.

Wzory ubiorów podawane w piśmie francuzkiem

Ważna Wiadomość!
Z powodu nagłego wyjazdu jest do sprze­

dania Zakład Stolarski egzystujący od 
lat 10, z dobrą, klientełlą, wraz z lokalem za­
kontraktowanym, na dogodnych warunkach. 
Wiadomość w pracowni ubiorów damskich, 
ulica Bednarska Nr 9. —1600—1—6

Do sprzedania

OSADA
mórg 12, przy kolei pod Nowo-Mińskiem, do­
bra na założenie fabryki. Bliższe szczegóły

wydoskonalona w kroju, krawiecczyznie i 
wszelkich robotach damskich, posiadająca wła­
sną maszynę, poszukuje zatrudnienia w domu 
prywatnym, na stałą lub przychodnią. Ulica 
Piekarska Nr 4, pierwsze piętro, na prawo.

Pożadana jest'

0 8 0 B A
która by znała muzykę, a gruntownie język 
niemiecki, ruski i franeuzki, na stałą. Wia­
domość, ulica Hoża Nr 10a/1654f, 2-gie piętro 
od frontu, mieszkania Nr 6, od 3 do 8 wieczo­
rem. ' —1598—1—3 

NAUCZYCIELKA,
Niemka, z muzyką i zuajomośeią języków pol­
skiego, francuzkiego i ruskiego, poszukuje lek­
cji na godziny lub demi-place. Wiadomeśó 
u Prof. G. de Próehamps, ulica Długa, 
gdzie Eldorado. —1463—2—3

Opieka Macierzyńska 
zapewnia się dla kilkoletniego dziecka, które 
w każdej chwili może być pomieszczone przy 
ulicy Nowowielkiej Nr 15, mieszkania 8, t. j., 
obok ulicy Marszałkowskiej pod Koszykami. 
Tamże jest do sprzedania Suknia ślubna ben- 
galowa z ubrankiem na głowę za rs. 6 i 0- 
krycie syberynowe, prawie nowe za rs. 9.

Są do wypuszczenia na gruntach obozowych, 
w Powązkach

BARAKI,
do sprzeda wania trunków, oraz Karezma Czerwo­
na w Bielanach, druga w Parysowie. Wiado­
mość na miejscu, u Administratora.

 -1545—1—3 ,

w średnim wieku, z porządnej familji, znająca 
się na gospodarstwie i na krawiecczyznie, po­
szukuje odpowiedniego zajęcia. Ulica Leszno 
Nr 18, mieszkania 37, w oficynie na prawo.

—1566—1—2

Rekomendacja
Guwernantek, Guwernerów, Bon,
A. Witkowska. Ulica Niecała na dole. 

—1336—3—6

BLUSZCZ
MMliBTlillWDlAfflH

Restauracja
lub Bawarja, któraby chcia-la wziąść wy­
łączną sprzedaż Wina zbliżonego do 
win białych francuzkieh, po 30 kop. butelka, 
zeehee porozumieć się z kantorem B. Kor* 
paczewskiego przy rogu Krakowskiego- 
Przedmieścia Trębacka Nr 4. —1532—1—3

OSOBA 

posiadająca doskonale śpiew, muzykę wyż­
szą, języki: franeuzki niemiecki i ruski, życzy 
sobie parę godzin zajęcia w Warszawie, za 
mierne wynagrodzenie. Wiadomość u Prof. 
d» Prechamps, Długa Nr 23 (Eldorado^.

Sędzia Komisarz
Upadłości Raima Salzwassera.

Na zasadzie 476 Art. Kodeksu Handlowego 
i t. p., wzywa wszystkich wierzycieli Haims 
Salzwassera, aby się stawili w Warszawskim 
Sądzie Handlowym 19 (31) Stycznia 1877 r. 
o godzinie 6 po południu, dla przedstawienia 
listy potrójnej liczby kandydatów na czaso­
wych Syndyków rzeczonych upadłości.

—1567—1—1 Ludwik Zelt.

Korzystny interes!
Z powodu zmiany okoliczności, jest do od­

stąpienia Skład Węgli i Drzewa, w korzy- 
Btnem miejscu, z liczną klientelą. Wiadomość 
w Kantorze Loterji p. Rubinrosli, Nowyu&mt 
Nr 29. -$013—3—3

do kroju sukien i szycia na prowincją. Wia­
domość, ulica Nowogrodzka Nr 27, mieszka­
nia 19. —1495—2—2

KOHESPOMENT,
biegły w języku polskim, niemieckim i ra­
chunkowości, władający także językiem ru­
skim i francuzkim, szuka biurowego za­
jęcia Rekomendacje jak najlepsze. Wia­
domość bliższa przy ulicy Mylnej Nr 5, mie­
szkania 9. —1476—2—2 

jednocześnie i li tylko w Bluszczu są umieszczane 
nakładem tegoż wydawcy wyjdzie w ciągu roku 1877 

t ■ 20 MOW NAJNOWSZYCH 
tell. Pilriij, fnifliiliw I Btworaw" . .'. 
bądź to oryginalnych bądź wybranych z literatury 
Angielskiej, francuzkiej, niemieckiej, włoskiej i prze­
tłumaczonych na język ojczysty przez zdolnych tłu­
maczy. W ciągu każdego kwartału wyjdzie tomów 
Pięć w przerwach od 2 do 3 tygodni,

WARUNKI PRENUMERATY:
a) Bluszcz bez dodatku 20 tomów.

PO CENIE DOTYCHCZASOWEJ.
W Warszawie, u Wydawcy Bluszczu, Nowy-Swiat Nr 1250 (55), oraz we wszyst­

kich Księgarniach i Kantorach pism perjodycznych, rocznic rs. 7 kom 2 O, półrocznie rs. 
,. śop. 60, kwartalnie rs. 1 kop. 80, miesięcznie kop. 60. W Cesaratwie rocznie rs. 1O, 
™h’oeznie rs. 5, kwartalnie rs. 2 kop. 50,

b) Bluszcz z dodatkiem 20 tomów:
)t j W Warszawie: rocznie rs. 12, półrocznie rs. 6, kwartalnie rs. 3, miesięcznie ru- 

. W Cesarstwie i na prowincji w Królestwie, wraz z przesyłką pocztową rs. 
*’> półrocznie rs. 7 kop. 50, kwartalnie rs. 3 kop, 75.

Na ż.ądanie prenumerator otrzymać może prócz zwykłych dodatków obejmujących wzo- 
U Ubiorów "i Robót, jeszcze MODY KOLOROWANE za’dopłatą w Warszawie miesięcznie 
Up. 40, kwartalnie rs. 1 kop. 20; z przesyłką pocztą kwartalnie rs. 1 kop.50, półrocznie rs. 
^tocznie rs. 6._______ 2—4 — 1120 —

W Warszawskim Fortecznym Zarżą- 
j dzie Inżynierskim

1'Mzie się w dniu 24 Stycznia (5 Lutego) r. b. o godzinie 10 z rana licytacja stanowcza 
“ęz przetargu na sprzedaż materjałów niezdatnych do użycia, pozostałych od robót w roku 
•876 wykonywanymi. Materjały te oszacowane są na rs. 162 kop. 5% przystępujący do licy- 
,aeji obowiązani są złożyć wadium rs. 16 wynoszące, które po -skończonej licytacji uzupełnio- 

być powinno w stosunku 10% od summy zaofiarowanej.
t, Żąezący ubiegać się o kupno rzeczonych materjałów podać winni do Warszawskiego 

• Jorteezaago Zarządu Inżynierskiego stosowną deklarację na stemplu 40-kopiejkowym i przed 
{^poczęciem licytacji obejrzeć mające się sprzedawać przedmioty, po zatwierdzeniu bowiem 
^kowej żądne reklamacje i pretensje co do wartości tych materjałów uwzględnionemi nie będą. 

Warunki licytacyjne są do przejrzenia w Warszawskim Foatecznym Zarządzie Inży- 
®lerskim każdodziennie od godziny 9 z rana do 3 po południu, wyjąwszy Niedziele i święta.

3—3 — H35 —

Ktoby z W-ych Właścicieli 
nieruchomości w Warszawie, zechciał zamie­
nić takowa na dobra ziemskie, raczy nade­
słać adres pod Nr 16, ulica Sto-Krzyzka, 
w cukierni P. Majera. —1581—1—3

MAGAZYN 

„KONKURENCJA” - 
Nowy-Świat Nr 49,

otrzymał znaezny transport tytoniów i papie­
rosów fabryki Karabetowa w Naehiczewa- 
nie nad Donem, cygar importowanych Ha­
wajskich, papierosów Amerykańskich zNew- 
Yorku, a także, cygar fabryk: Hellera z Pe­
tersburga i Miindla z Rygi, z ezem poleca się.

’—1588—1—3 
................................ i . i . .................................. i ............. .ft.......

Do sprzedania

Suknia niebieska -
tarlatanowa, mało używaną, ?ą rs. 8. Obej­
rzeć można, Mazowiecka Nr 11, 
od godziny 10 do 12 i pil 3 do* 5.

—1523—1—1

Francuzka
z językiem Angielskim i Niemieckim i muzyką 
jest zaraz do umieszczenia, Polki wysoko wy­
kształcone, Guwernerowie różnej narodowości, 
oraz Panny służące, Gospodynie i Oficjaliści— 
w Rekomendacji Natalji Cieślińskiej, Bielań­
ska Nr 17, obok Apteki. —384—4—6

Potrzebny jest

Guwerner
posiadający teoretycznie i praktycznie języki: 
franeuzki, niemiecki, łaciński, russki, a także 
nauki przyrodzone, dla zajęcia się 3-ma chłop­
cami i panienką 14-to letnią, do. miasta Gu- 
bernialnego Grodna. Wiadomość w księgarni 
Maurycego Orgelbranda, naprzeciw Kopernika. 
______________________ —1536—1—3

Poszukuje się wykwalifikowany

Jeemetra Pomocnik
na prowincją. Reflektanci raczą swe adres* 
przysyłać do Łodzi, pod adresem Jeometry 
Micińskiego. Warunki korzystne.

-1535-1—3
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Rekomendacja Nauczycieli, 
Nauczycielek i Bon, 
Krakowskie-Przedmieśeie Nr 17.

S. MASŁOWSKA 
Tamże Fortepian 

krótkiego fasonu, o 7 oktawach od C do A, 
za przystępną cenę do sprzedania.

- -_________ -1592—1-3

Kodowity Rossjaniii 
lub student uniwersytetu, znający doskonale 
język russki, potrzebny jest na prowincję, 
w błizkości Warszawy, do udzielania lekcji 
dorosłemu mężezyznie. O warunkach dowie­
dzieć się można' Nowy-Świat Nr 35 nowy, 
mieszkania 8. ___________ —1558—1—1OSOBA
której można powierzyć opiekę nad dziećmi, 
obznajmiona z zarządem domu gospodarstwem 
wiejskiem, poszukuje miejsca. Wiadomość, uli­
ca Widok Nr 2, mieszkania 8. —1034—2—3 

Niemka, Nauczycielka Muzyki, 
posiadająca patent z Instytutu Muzycznego, 
życzy udzielać lekcje na godziny. Ulica Tam­
ka Nr 29, mieszkania 10; zastać można od 11 
do 2 w południe. —813—3—3

Do interesu komisowego, bardzo korzystne­
go, potrzebny jest

WSPÓLNIK
z kapitałem od 3 do 5 tysiący rubli. Wiado­
mość u Natana Silberstein, ulica Długa Nr 21, 
od 6 do 9 wieczór. —1294—3—3

Potrzeba zaraz

kilku Introligatorskich 
CZELADZI.

Uliea Długa Nr 41.—D. Pietrzykowski.
• _________ -1574—1—3

Żądaneua jest

Dziecko na wychowanie, 
od lat 2-ch do-6-eiu, za umówionem wyna­
grodzeniem. Zapewnia się jak najtroskliwsza 
opieka. UKca Chmielna Nr 19, u Lakiernika 
Pniewskiego. —1582—1—1

młode i zdrowe, ze świeżym i obfitym pokar­
mem, przy ulicy Marjańskiej Nr domu 1, u 
Akuszerki Łazowskiej. —1324—3—3 

ze świeżym pokarmem, życzy sobie stosowne­
go miejsca. Wiadomość przy ulicy Długiej, 
w domu gdzie Eldorado Nr 25, u Aleuszerki 
1ŁGNĘR.—1586—1—1

Turecki prawdziwy, 
złożono do sprzedania za połowę warto­
ści, w Magazynie M. Wierzbowskiej przy 
ulicy Wierzbowej Nr 2. —779—2—3

Nasiona Koniczyny, 
Grochu,, Wyki 

i innyeh płodów, przyjmuje w komis do sprze­
daży Skład Amerykańskich Machin Rolni- 
cawh w Warszawie, przy ulicy Wiejskiej Nr 12.

A. Muszyński i S ka.
—761—3—3

Zaraz do sprzedania

FORTEPIAN
za rs. 80, zupełnie odnowiony i Szuba dam­
ska podbita lisami. Leszno Nr 6, mieszkania 
Nr 8r obok Krupeekiego, od 11 rano do 5 po I 
południu. —1589—1—1 j

Fortepian
*-A palisandrowy, o 7-miu okta- i
wadi, jest do sprzedania w składzie, fortepia- , 
nów J. Hinz, S-to Krzyzka Nr 24 i róg Ja­
snej. -1591-1-3 i

-JBdSL Kareta i
podwójna, używana, Bryczka 

na resorach i bez resorów, Bryczka z budą, 
Wolanty, Dorożka nowa i troje Sanek ua 
Sprzedaż lab do wynajmu. Uliea Ogrodowa 
Nr 3, u Lakiernika.—1570—1—6

Garnitur mebli
mahoniowych, stół, kanapa, 6 krzeseł, 2 fofe- 
e konsola, szafa i lustro, wszystko grzędo, 
wi roboty bardzo gustowne, jest do sprzeda­
nia3 przy uliey 
jiowym, mieSżkłHłitt 22.

R£1NE des abEILL£S

VIOLET
Fabrykant Pirfui 

fitettmiy prui ruaiiu 
łw.r,

225, RUE SAINT-DENIS, 225
PARIS

WYNALAZCA I JEDYNY FABRYKANT
MYDŁA KRÓLEWSKIEGO THRIDACE
Zalecanego przez znakomitości medyczne

SPECYALNE ARTYKUŁY
DOMU

VIOLET
Najwięcej w użyciu będące w Rossyi.

MYDŁO KRÓLEWSKIE THRIDACE 
MYDŁO VELOUTINE 

Mydło Cesarski* Rossyjskie 
PRAWDZIWE CRŻME POMPADOUR

NOWE WYTWORY 
EKSTRAKT ■ BZAMPAKA

Z F 1 O Ł K Ó W | CHtUPll*
BRISES OE VIOLETRE 1 on.ar.M 

z San Remo I Królewskie perfumy
Ekstrakty dla perfumowania 

Rękawiczek Koronek i chustek

Je artykuły jak i wszystkie inne pro­
dukty rochodzące z domu VIOLET znaj­
dują się w głównych składach w Rossyi 
we Francyi i zagrlnicą.
ŚTRZEDZ SIĘ NALEŻY WSZELKICH 

PODRÓBEK

‘Bąiuuadojj A'ruujs ,soj<Łm ‘oSeuuafo m npuzjnz 
wop ‘jBtAię-jfMON ‘jopfsuąog -yj auuu pod 
jjepęM etzpńjąs w 'trazoui pąluzMod XjoSezozs 
azszpg •juaao.id X.iqop jsaf ui.óoją mi ‘njo.iqo ‘ 
o8euzoor i/ąnj XnStsXj Of—9g P° imfezsouXz.td , 

‘V I M H V 1 A X S A a
'BjueiMBzjejzpLn. op 

jsef ąeiuinuófeuiAOjd’ jswti z uieupef

Maszyna szeweka i 

z fabryki Orfa, do sprzedania za przystępną ! 
cenę pod Nrem 37, przy ulicy Krakowskie- ! 
Przedmieście, u Wolskiego. —1332—3—3

TANI Ol!
Z powodu wyjazdu, do sprzedania 

różne Meble, 
mało używane. Wiadomość, ulica Trębacka 
Nr 7, u stróża. —1676—1—3

tie sprzedania Kolonja 
za rogatką Petersburską, rozległości 22>/2 
mórg, w pięknej miejscowości, za bardzo przy­
stępną cenę. Ulica Leszno Nr 17, stróż wskaże.

—1305—3—3

SPECJALNA FABRYKA

Kass żelaznych 
ogniotrwałych 
fłeberta Bothe

Nowy-Świa- Nr 33
Wielki wybór. Cenniki illu-

spisM-

Jz-kóbft Fejaras w Wamawis
Dtmieiewiesowska Nr 619/20 (ć>).

aic, dok
FABRYKA

strowana s rozmiarami 1 wagą. S0-24- 21098

WMelkiei

AMERYKAŃSKI GLANS

HAUTHAWAY A SONS

uJ

a

Przyjmowany na wszystkich wystawach, ostatnio aa Wystawie Wiedeński*.' 
ogrodzony

Medalem zasługi

do damskiego i dziecinnego obuwia wyrabiany przez

HAU TH AWAY & SONS
w Bostonie.

Wyrób ten nieporównanej dobroei, łatwy w zatosowaniu i tani, używa si? 
» w Eiiejsee lakieru lub szuwaksu do wszystkich wyrobów skórzanych lub tektur?' 
i? ■yyoh bez użycia szczotek. Sposób użycia znajduje się na każdej flaszce. Wyrahj* 
K się w 2 gatunkach.—A) Czarny od zwykłego obówra i wyrobów siedlarskićh- 
S, %Sr®nzowy do skór i obuwia ze złocisto bronzowym połyskiem.

Główny Skład Amerykańskiego Glansu w Warszawie, powierzyli^®! 
£ A. F. GALLE, uliea Senatorska Nr 18 pod „Słoniem,“ gdzie sprzedaż hurt®** 
j- i detaliczna tegoż, już urządzoną została.
8 Boston, 1-go Listopada 1875 r.
| 102-0—18361—

Główny Skład DROŻDŻY prasowanych
« renomowanej fabryki

A. WOLFSCHMEDT 
w lairaizE,

w niciom nie ustępujących słynnym drożdżom wiedeńskim, pa eeuio nader » 
miarkowanej. - .

W. BEYER.
aliea Długa, Hotel Drezdeński, mieszkania Nr 4. 29—30 — 19281 —

Nasessery 
toaletowe i do 
robót, Woalki, 
Paski 1 Pazie, 
Spinki, Gorse­

ty Paryzkie.

Pończochy, 
Skarpetki, 
Krawaty, 

Kołnierzyki, 
Grzebienie 

Szczotki.

Przybory 
do toalety, 

Portmonetki, 
Woreczki, 

Plisy 
gutaperkowe.

SKŁAD NICI i POŃCZOCH
z Warszawskiej i Paryzkiej Fabryki.

11 Ulica Hr. Berga, róg Mazowieckiej 11.
Znaczny wybór wszelkich towarów Poń 

czoszniczych.—Kamasze wełniane w róż­
nych kolorach.—Półkamasze dla męż­
czyzn, przy nizkim obuwiu chroniące od 
zimna.—wełny, Bawełny, Nici na funty 
i szpulki.—Bawełna Mydlarska na kłęb­
kach funt 70 kop—Igły do robót ręcznych 
i maszyn, z najpierwszej fabryki Angielskiej. 
Wełna jedwabna funt rs. 4 kop. 50.— 
Ceny Fabryczne. — Przyjmują się 
obstalunki i nadróbki Pończoch.

----------------
Chustki 

wełniane i J8' 
dwabne, 

Ubranka, 
Kaftany 

i Spódnice.

Fabryka Roberta Bohte
Warszawa. Nowy-Świat Nr 38,

KUCHNIE NAFTOWE
Wynalazek nowy przewyższający wszyst­

kie dotąd znane.
18—18 Handlującym odpowiedni rabat. _ 21099 —

i ulica Czysta Nr 2, £
JY otrzymał znowu znaczny transport Kaukazkich i Perskich jedwabnych materji. amia- 
M nowlcie: Foj, Kanauk Bursę, Aksamit, szerokie materie, Atłas na kołdry, W 

■«gj| Armor na futerka, Szlafroki męzkie i różne wyroby ze srebra.—Wszystkie towa- fe- 
ry sprzedają się po cenach najniższych, o czem Szanowna Publiezność (raczy się na 
miejscu przekonać i zaszczycić łaskawemi względami.—Magazyn mój przeniesiony 9^ 
obecnie z ulicy Królewskiej na Czystą.

4—6 — 1216 — Ghodżeynatów et Comp. L
•▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼♦▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼a



WYROBY POŃCZOSZNICZE

10-12 — 20275 —

tai taw i igrli znacznie zniZone

5

Skład Materjałów Aptecznych

J. MROZOWSKIEGO 
ulica Miodowa Nr 6, naprzeciw kościoła Przemienienia Pań­

skiego, ma zaszczyt polecić:
Materjały Apteczna i preparata chemiczne. 
Materjały fotograficzne, papier alluminowy i Bristol. 
Farby malarskie i farbiarskie.
Farby drukarskie i litograficzne, oraz pokosty.
Olejki do wódek i do wody kolońskiej.
Oliwę najlepszą Nicejską.
Oliwę do maszyn i do palenia. 
Benzynę na baloay i funty.
Ultraniarinę do bielizny.
Farbki, Krochmale w rozmaitych gatunkach i Gtłang do Bielizny.
Smarowidło belgijskie.
Fraszek Azjatycki na wygubienie robactwa domowego.
Froszek do czyszczenia metali.
Massy woskowe do zaprawiania posadzek. 
Farfumy francukie i Olejki do włosów. 
~“l stołową chemicznie czystą.
“ opy malinowy, wiśniowy, porzeczkowy.

Kn?jdują we wszelkich gatunkach, tylko w Składzie Nici, ulica Hr. Berga 
^_\°8Mazowieckiej Nr 11, gdzie przyjmują się obstalunki i nadróbkl.

Tamże objaśnienia o Maszynach do Pończoch bez szwów, 
doświadczone w korzystnem zarobkowaniu.

Kisty o objaśnienia z marką nadsyłać należy. —868—4—0

Szafy Kasnwe Oniihale, 
E zamkami nowej konstrukcji 

w wielkim wyborze poleca
Skład Główny Towarzystwa Akcyjnego 

Warszawskiej Fabry Id Machin, Narzędzi 
rolniczych i odlewów.

— 790 — przy ulicy Senatorskiej UTr 29.

i

>;<

rs. 12
rs. 13
rs. 14

2—10

Fabryka Wyrobów

Srebrnieli i Mmwi

, . rs. 1
. . kop. 70.
. . kop, 90.
- 1424 —

11-12 -21517 -

3/ SWM BIRBATY LfflM (WHIO
przyjmują się zamówienia

na drzewo opałowe i węgle kamienne
Ceny drzewa z dostawą:

Za sążeń kubiczny drzewa sosnowego w szczapach grubych . . 
n „ n olszowego „ „ . •

„ „ „ brzozowego „ . „
Drzewo porąbane o 1 rubel wyżej na sążniu.

Ceny węgla z dostawą:
korzec węgla grubego najlepszego I gatunku Szlązkiego . . . 

kostkowego „ „ ...
grubego II gatunku „ ...

Ma honcr podać do wiadomości, iż czyniąc zadosyć wszechstronnym żądaniom 
Szanownej Publiczności, przygotowała aasortyment )►<

^yrobóy/ Srebrnych 84 próby J
lako to; łyiet. fl0iy. wideloy, łyżeczek do kawy, lichtarzy, cukiernie, imbryków, A 
Papierośnic, zapalniczek i t. p., które odtąd bezprzestannie fabrykować będzie i ta- 
*°We razem z Jej Wyrobami platerowanymi na miedzi i na nowem srebrze A' 
*Drzedawanemi będą w magazynach fabrykiistniejących: Na Senatorskiej ulicy y.

477 z™ w domu W-go K. Bogk i na Krakowskiem-Frzedm-eściu 
Wp 442 (71), w domu W-go Lange. 11—12 —21517 — 0

I

U Bardzo tanio!!
Drzewo opałowe

w suchym i zdrowym gatunku. . . 
Sprzedaje się *a placu przy linii Drogi Żel. 
W. W. w warszawie, wychodzący na ulicę 
Te^ardąpod Nr 49 wprost Fabryki Dra- 
eiannej W. Handkicgo, po następującej cenie: 

Za sążeń drzewa
Sosnowego z odstawą rs. 11 k. 70 
Olszowego „ „ 12 „ 50

Brzozowego „ „ 14 „ —
Dębowego bez odstawy 12 „ — 

Porżnlęty i porąbany Sążeń o rubel wyżej 
—291—7—11

LA VELOUTINE* 
(WELUTTNA) 

jeetto prezztk ryiowy zaprawtbny 
bizmutem..

wywiera wigc zbawienny wpity® 
na skórę, 

przylega, do twarzy « nie jeR 
widoczny, 

skutkiem czego, nadaje płci łwieiółł 
naiuralng. .

Wynalazca KAROL FAT, 

POMMADE SATIN 
(POMADA ATŁASOWA.) 

nadaje skórze rgk giętkość, gładkoił 
i zabezpiecza jg 

ododmrotenia i od wszelkich uszkodzeń 
wynikających skutkiem mrozu. & 

j 9, ulica de la Pair. — W PAR YŹ U.

HI GI E NA 8 KORT

SAVON
AU SUC DE LAITUE

IIIHO WYRABIANI
Z SOKIEM SAŁATOWYM

ED. PIW. PARIS
Mydło te odznaczające się olejowatoScią I 

wyszukanym zapachem, łagodzi, odśwież* 
skórę i nadaie jej nieporównana delikatność.

Podczas silnych mrozów należy je używać 
z rnassj kalUdermlczną (pAte MUMercai- 
qne).

Do sprzedania:
Suknia nowa fay koloru bleu, massiw mate- 
rjalna, Suknia balowa fay niebieska i ko- 
stjum wełniany nowy. Widzieć można co­
dziennie od godziny 10 z rana do 1, przy 
ulicy Erywańskiej dom W-go Petko Nr 4, 
mieszkania Nr 2. —1441—2—3

Porcelany Czeskiej
nowej, garnitur kompletny, ńa 18 osób, do 
sprzedania. Nowolipie Nr 6, mieszkania 17, 
od godziny 2 do wieczora. —1430—2—2

FORTEPIAN
do sprzedania, bardzo tanio, za rs. 30, wyre- 
staurowany, ze szprejeami. Ulica Samborska 
Nr 1, z lewej strony'kościoła Panny Marji.

—1354—2—2

Do sprzedania

4 włóki Lasu i Młyn.
Bez pośrednictwa, do sprzedania cztery włóki 
starodrzewu w Zglinny pod Skierniewicami, 
oraz Młyn wodny w Boguszycach pod Ra­
wą, na wielkiej wodzie, przy którym półtory 
włóki ziemi ogrodowej. Wiadomość w Zglinny 
pod Skierniewicami. —587—4—6

KAWA
1.301. z HIMALAJSKIEGO ZYTif. 30 L 
fabryki S. Siu et Comp. w Moskwie, 
znajduje się we wszystkich miastach 
Cesarstwa, w Warszawie w składzie 
herbaty fir. Bakumenko, Krakowskie- 
Przedmieście Nr 412e. 3—3 —1271—

Do Sklepów Stowarzyszenia 
MERKURY

FORTEPIAN
mahoniowy, o 7 oktawach, z mocnym i pięk­
nym głosem, z całym blatem metalowym i 4 
szprejeami, za, rs. 165 jest do sprzedania przy 
uliey Nowy-Swiat Nr 24, mieszkania 26, obej­
rzeć można od gadziny 1 do 5 z południa.

—1335-------3

wy, w dobrym stanie, oraz Fis-Harmonja 
za bardzo przystępną cenę, 
mieszkania 6. —1

/Jest do sprzedania 

ortepian 
fabryki Antoniego Hofera, świeżego fasonu, 
drugi fabr. Budynowicza, o pół siódmej okta-

is-Harmonj_
. Leszno Nr 19, 
4318-------3

Jest do sprzedania za przystępną cenę 

gJSNF* Garnitur Mebli 
orzechowych, Utrechtem kryty, Dywan przed 
kanapę, drugi mały, oraz kilka garniturów 
brogatelą krytych. Uliea S-to Kwyzka Nr 13 
u Tapicera. —1214—3—6

do sprzedania b. tanio, t. j.: Garnitury, Szafy 
duże, mniejsze i do bielizny, Biurka i Umy­

walnie, w Zakładzie 

Józefa Witkowskiego, 
Elektoralna Nr 19, w trzeciem podwórzu na 
prawo. —551—7—8

DWA SZYLDY,
zdatne do mleczarni i krowiarni, są do sprze­
dania. Nowogrodzka Nr 25, w oficynie, wprost 
bramy.—Tamże Pokoik do odnajęcia.

Do sprzedania

Garnitur Mebli, 
urzędowej roboty, mahoniowych, rypsem kry­
tych, za przystępną cenę. Tamka Nr 29, u 
Stolarza Wasilewskiego. —1448—3—3

Do sprzedania

Garnitur Mebli 
mahoniowych, dawnego fasonu, t. j. Kajiapa 
dwa Fotele, 12 krzeseł, pokryte rypstm nie­
bieskim, w dobrym stanie, przy ulicy Śliskie! 
Nr 3, u właściciela domu. —1229____ 3

mahęniowe, rypsem kryte, do sprzedania. No­
wy-Swiat Nr 53, w oficynie pierwsza sień na 
prawo, 3 piętro, mieszkania Nr 10 
_____  —1025—3—3 

Gfamitur Mebli 
nowego fasonu, Szafa jesionowa, KredeM i 
Stolik do kart, z powodu wyjazdu do spSe- 
dania. Uliea Pokorna Nr 4, pierwsza piętro 
mieszkanie po prawej stronie. —1233—3—3 ’

nadeszły
z Węgier

Wyborowe Powidła 
a z Bordeaux 

Śliwki Imperiales.
-22085-10-0

Garaitur Mebli
mahoniowych, kanapa, stół, 2 fotele i 6 krze- 

! seł, jest do sprzedania. Stare-Miastą Nr 25- 
• nowy, trzecie piętro od frontu. —1404—i—3.

tegoroczne^ 
ideszły już do handlu 

BRACI WRÓBEL 
różnych gatukach, zacząwszy od 

>b. 25, za jeden funt.
18-0 - 20558 —
KXXXXX

Do sprzedania za bardzo przystępną cenę 

GaniituF Ąfebli, 
zielonym rypsem kryty, oraz pare Szaw orze­
chowych, Łóżka, Piórka, Stoły i Stoliki do 
kart. Wiadomość, uliea Bracka Nr 3, u Sto­
larza, medochodząc Żórawiej. —1436—2—2



kaniu.2-3

1-3

Jest zaraz da wynajęcia dla osoby pici żeńskiej 

DO GŁÓWNEGO SKŁADU

Do odstąpienia

na .dole, z meblami i usługą, jest do odnaję­
cia od dnia 3 Lutego r. b. .przy ulicy Królew­
skiej p»d Nretn 27 nowym. Wiadomość w Han­
dlu, Towarów Kolonialnych. —1546—1—1

W Drukarni „Kurjera Warszawskiego."—Plac Teatralny Ńr 473, (nowy 5)

świeżo odnowiony, z meblami i fortepianem, 
na 1-in piętrze w oficynie, na Krakowskiem- 
Przedmieśeiu, w pałacu Hr. Uruskiego." Wia­
domość u stróża lub wprost bramy na miejscu.

i -1522-1—3

tUBatorak* Nr 4675s, **

staying iegr»retame trwusperta.

Tranu lekarskiego Dra Joiigh.
Tranu białego parowego (Codliver Oil>
Tranu lekarskiego żółtego,

wesystMe w wy bort wy eh gatunkach, z któremż ma zaswsyt polecić się.
47-9 — 16879-

AZElJKOŁJKJJk. ŻYŻTNA

Oprzy ulicy Senatorskiej w domu W-go Piotrowskiego pod Nr 496.
Nadszedł "świeży transport Kawioru świeżego Astrachańskiego, zupełnie mało 

solonego, i takiegoż prasowanego serwetowego, oraz Siotngi mało solonej. Kilek 
/X prawdziwych Rewelskich i Minogów Rygskich. MIKOŁAJ ZYZYNI. 
•J 1 ■ 6 i 1580 —

Akuszerka
w domu własnym, przy ulicy Złotej Nr 3, 
przyjmuje osoby spodziewające się słabości, 
w osobnych lub wspólnych pokojach, gdzi» 
chore znajdą wszelką wygodę i troskliwą 
•piekę.—1336—2—6

Do sprzedania:
Srebra na sześć osób, Cukierniczka, Solniczki 2, 
Lichtarze 2. Z wyrobów Frageta 2 kosze de­
serowe, Miednica z kubkiem, Imbryk do her­
baty i 12 podstawek mahoniowych ’ z obwódą, 
także rądle miedziane duże i małe, garnek, 
kubełek na wodę, 2 formy do legumin, bla­
cha, puszka do lodów, szkło stołowe na 12 
osób, oraz 14 koszul męzkich webowych zu­
pełnie nowych. Ulica Elektoralna Nr 33, mie­
szkania 8. ' —1547—1—1

ze sprzedażą legumin i towarów kołonialnych, 
od lat kilkunastu egzystujący, z obszernem 
mieszkaniem i piwnicami, przy ulicy pierwszo­
rzędnej. Wiadomość w sklepie galanteryjnym 
W. Skorzewskiego róg Siennej i Marszałko­
wskiej. —1170—3—3

Akuszerka P. Medalis
po krótkiej nieobecności z powodu praktyki, 
obecnie jak zawsze przyjmuje w każdej chwili 

> tak dzienną jak i nocną porą Osoby na 
Słabość, zapewniając wszelkie możliwe wy­
gody i troskliwą opiekę, za umiarkowanem 
wynagrodzeniem.—Tamże 19-to letnia Mara­
ka Rossjanka, do natychmiastowego umie­
szczenia. Bednarska Nr 14, pierwsze piętro 
zaraz z bramy na schody. —1584—1—3

W Kopalń Wla Kawo 
Bogusława Przybylskiego 

przyjmuje obstalunki na węgiel franco 

STACJA DĄBROWĄ 
po cenach następujących:

Z kopalni Z of ja Za korzec węgla grubego J10?
B ,, r „ średniego czyli kostkowego kcp. 35.

drobnego..........................................kop. 11
Z kopalni Mikołaj. Za korzec węgla grubego . • . • kop. 37.

n „ średniego czyh kostkowego kop. 33.
„ drobnego..........................................kop. 10.

Fracht od korca węgla do Warszawy kosztuje: Za gruby lub kostkowy 27’^ kopiejki, a 
za drobny 24 kop. ... . ., .

Chcący zamówić powyższe gatunki węgla raczy wnieść należytosc do kassy 
W-go Lessera Levy Bankiera w Warszawie, a za nadesłaniem kwitu tejże kassy, wy­
syłka węgla natychmiast nastąpi. . ... . ,

Knpeoni L Agćntom-Jająeym obstalunki na rok cały, odstępuję się.stosowny rabat. 
Adres: Dąbrowa Górnicza.

 1568 —

duży, elegancki, suchy, widny, z porządnem 
umeblowaniem i usługą, z oddzielnem “ wej­
ściem. Ulica Mazowiecka Nr 6, dom fronto­
wy w dziedzińcu, druga sień na prawo, na 
1-m piętrze. —1579—1—1

Jest do wynajęcia od 1-go Kwietnia r. b. 
przy ulicy Solec Nr 43/2924, na 1 piętrze 

Dwa Pokoje
i kuenia, z piwnicą i komórką, dwie stajnie, 
wozownia, góra i szopa na siano, mały i' du­
ży magazyn na skład drzewa, rocznic za 
rs. 400. Wiadomość u Rządcy domu.

Zakład Piwa Bawarskiego i 
z ogrodem, Restauracją, bilardem i fortepia- I 
nem, oraz umeblowaniem i urządzeniem, od 
kilku lat przy jednej z głównych ulic miasta 
egzystujący, z powodu słabości obecnego . 
dzierżawcy, jest zaraz do wydzierżawienia. 
Bliższa wiadomość w Kantorze Browaru, przy 
ulicy Krochmalnej pod Nrem 1003.

-1240—3-3

Rymarska Numer 4.
•trzymał transport

Garnków hermetycznych do gotowania 
(systemu Papina).

Garnki te są hermetycznie zamykane w skutek tego każde mięso, 
chociażby najtwardsze, staje się miękkim i zachowuje w sobie wszystkie 
części pożywne.

Rymarska Numer 4.
- - — 1409 —

Przyjmujemy zamówienia na

Nasienie Końskiego Zębu do siewu 
y gatunku wyborowym, który wprost z Ameryki odbieramy.

Większe obstalunki do 15 Lutego r. b. szczególniej uwzględniane będą.

Wasilewski & Młocki 
Skład Nasion, Hotel Litewski.

— 1497 —

Folwark, 4 rtti ta, Sita i Ilu.
Folwark Flórjanów pod Warszawą, bez służebności, włók 22 ‘/j, wiorst 3 od rogatek 

Powązkowskich, z wspaniałemi budowlami, wygodnym dworem, w zamian na kamienicę lub 
inny majątek, wiadomość na gruncie lub u Lewińskiego, ulica Karmelicka, Nr 10. Starodrze­
wu 4 włoki w Zglinny pod Skierniewicami. Słoma w Florjanowie. Młyn w Boguszycaeh pod 
Rawą na wielkiej wodzie z włóką i pół cebulanegó gruntu. 1—3 — 1575 —

SKŁAD MATWAŁÓW APTECZNYCH

duży, suchy, eiepły; na doił, przy porządnej 
familji, do wynajęcia od 1-go Lutego, moż* 
tsż służyć dla panienek uczęszczających do 
zakładów naukowych, które mogą . korzystać 
z miejscowego fortepianu. Zielna Nr 13, mie­
szkania 2, stróż wskaże. —1299—3—3

Jest do odstąpienia od 1 Lutego

Przysługa za rs. 2—3.
Gdyby ktoś z posiadających fortepian lub 

Pianino, (w blizkości Chmielnej, Nowego-Świa- 
tu lub Marszałkowskiej) pozwolił młodemu 
człowiekowi grywać na nim kilka godzin co­
dziennie (rano lub w południe) ten otrzymał­
by rś. 2—3 miesięcznie, (życzonoby sobie je­
żeli można u jakiego kawalera lub St. Inst. 
Muzycz.). Adresa przyjmuje Red. Kur. War. 
pod lit. A. S. —1529—1—2

Fabryka Kapeluszy Męzkich
Józefa Prosół

róg ulicy Senatorskiej i Nowo-Senatorskiej 
Nr 17 w’ domu W-go Bogk, na dole w po­
dwórzu. Poleca się Szanownej Publiczności 
doborem kapeluszy męzkich, po cenach naj- 
------ .—_•------ v oraz przyjmuje odna- 

modny i prasuje na pocze- 
—1556—1—3

1—5

Od 1 Lutego b. f. do wynajęcia 

Do najęcia od Wielkiej Nocy przy
Granicznej Nr 14

przy familji dla panny lub wdowy, 
i opałem. Śliska Nr 4, mieszkania

duży, o dwóch oknach, na dole, ze wspo, 
przedpokojem i kuchnią, z meblami, 
opałem, jest do najęcia przy ulicy Nowy-®'* Nr 17, mieszkania l. -/-..u

Dwa Pokoje 
od frontu, na dole, z meblami lub. 
najęcia od 1 Lutego do 1 Kwietnia. Lja- 
Nr 6, w bramie na prawo.—Tamże * ® j 
pian 1 Meble do sprzedania. —155z-~*

Pokój duży frontowy, 
do odnajęcia zaraz, na pierwszem Pl*Lg» 
z meblami i opałem; może być dodana J*s. 
i samowar. Leszno, wprost kościoła, N’ 
mu 29, mieszkania 9. —1555—•

D» wynajęcia od 1 Kwietnia

DWA POKOJE ,50
z przedpokojem, kuchnią i t. d. za r»- - 
rocznie, przy ulicy Bednarskiej Nr 18.^ 

5 Pokoi

IV Sobotę d. 27 b. m., zgubiono

i kuchnia, na 2-m piętrze od frontu. 
mość u Właściciela domu. —1551—

DWA POKOJE
Kawalerskie na 2-iem piętrze od n°>* j 
z wspólnym przedpokojem, meblami, 
usługą, do wynajęcia od 1 Lutego za 25 , 
bli miesięcznie, wiadomość Krakowskie PrZ 
mieście Nr 63. 3—3—1374

W dniu 14 (26) b. m. zgubiono

PAKIET . 
adresowany: Karwowski w Hołyżu, dokun^, 
prywatny i podanie do Rady Familijnej. & 
skawego znalazcę uprasza się odnieść do , 
gazynu „Konkurencja," Nowy-Swiat Nr 49, 
nagrodą. —1587—1—1

Nagrody rs. 1
We Wtorek 23 Stycznia, zginął Koic^ 

złoty z p łaszkiem na wierzchu, w przejeż^i 
z ulicy Niecałej do Klubu w domu Zar^k 
wojskowego. Łaskawy znalazca raczy 
w tymże klubie do Żottuchina. —1548—1^

Dwa Pokoje n 
z kuchnią, piwnicą, na 2-m piętrze od fr<”1iy 
są do wynajęcia od 1-go Lutego r. 
rogu ulicy Piwnej i Piekarskiej Nr 106. W 
domość w składzie wódek. —1423—2—^

z przedpokojem, opałem, usługą i. inebl8? 
stosownie do życzenia, jest do wynajęcia. v 
ca Chmielna Nr 18.—Także Szal nowypr8 u 
dziwy turecki, jest do sprzedania. Wiadoffl0 
u stróża. , —1325—3—3
W blizkości Saskiego Ogrodu, przy ulicy 
szalkowskiej, są do wynajęcia od 1 Lipca’', 

różne lokale i Sklepy H 
z wszelkiemi wygodami, za bardzo przystęp 
cenę. Wiadomość - przy ulicy MarjańskieJ’ 
Rządcy domu Nr 4. —1006—4—12

Zegarek
złoty Nr 78492, z literami ruskiemi J. U. 
lazea zeehcę takowy zwrócić na ulicę 
warna Nr 6. mieszkania 5. za nagrodą i'8,

* ' -1564—1-1

J*° sprzedania’ I

-A Buldogi mlo“j|

mość przy ulicy Ś-.to Jąńskiej Nr 23 n® ■ 
w podwórzu 3-eie piętro.  2—3—l^t^

Jospoueno UeaayBOio.

?ies miody
z rassy Buldogów, przechodzącemu ulicą K18. 
kowskie-Przedjnieście, zginął. Łaskawy 1'^ 
siadacz zechce go zwrócić, za stosowną l1^ 
grodą, jeżeli takowej żądać będzie, ulica b 
szno Ńr 70 do stróża ‘domu, 5w przeciwny^ 
razie zastrzega się, że nieprawy posiadać 
odpowiedzialności pociągniętym będzie.

—1549—1-1 .. ■


